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P r i M p l * ' *
przyjmuje się w księgami J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym Rynku N. 453. 
1'ianiądźe przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do BIÓRA expedycyi CZASU 
Wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e " .

P r z y j m u j ą  s i ę
ogłoszenia, rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju.
d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp
u w i a d o m ie n i a  tyczące się sprzedały, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie p» 4 kr. następne po 
2 kr. —  z dopłatą po 10 krajcarów za kaidą publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
nitfrankowanenieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

[Nr. 3513 praes.] Seine k. k. Apostolische Majestat, 
haben so eben das nachstebende a. h. Handschreiben an 
den Herm Minister des Jnnern zu erlassen geruht: 

„Lieber Freiherr von Bach!
Aus den Mir fiber die Durchfuhrung der mit Meinem 

Handschreiben vcm 1 5ten Mai d. J. verfugten Aushebung 
von 9 5 , 0 0 0  Mann vorgelegten Berichten habe Ich zu 
Meiner besonderen Befriedigung ersehen, dass die Be- 
vslkerung in alien Theilen des Reiches mit der lobens- 
werthesten Bereitwilligkeit und wahrer Aufopferung der 
Verwirklichung diescr durch die wichtigsten Rńcksich- 

[ ten gebothenen Massregel entgegen gekommen ist, und
die mit der Vollziehung derselbcn betrauten Behorden
durch Eifer und Beschleunigung in ihren Amtshandlun-
gen damit wetteiferten.

Es ist Mir diess ein neuer Beweis der Anhanglichkeit 
und Ergebenheit Meiner getreuen Unterthanen, und Ich 
fQble das Bedurfniss, derselben hiefflr Meine vollste Zu- 
friedenheit und Meinen lebhaften Dank a iszudrOcken.

Demnach beaufirage Jch Sie, mein gegenwartjges Hand- 
sehreiben zur allgemeinen Kenntniss zu bringen.

Wien am 28ten Juli 1854.
Franz Joseph m. p .“

Dieses allergn&digste Handschreiben wird hiemit zur 
al gemeinen Kenntniss der Bevólkerung gebracht.

K. k. Landesprasidium.
Krakau am lten August 1854.

Jego C. K. Mość raczyła przesłać p. Ministrowi spraw 
wewnętrznych następujący bilet własnoręczny:

„Kochany Baronie Bach!
Z przedłożonych Mi sprawozdań o dokonanym pobo­

rze 95,00# żołnierza, poleconym biletem Mojem odręcznym 
z dnia lo g o  maja r. b. powziąłem z szczególnym zado­
woleniem, iż ludność wszystkich części Państwa pośpieszyła 
z gotowością najchwalebniejszą i prawdziwem poświęce- 
n:em urzeczywistnić to zadanie, najważniejszemi okoliczno­
ściami nakazane, a władze którym wykonanie onegoż po- 
ruczone było , współzawodniczyły wzajem w gorliwości i 
Pośpiechu działań urzędowych.

'łestto dla Mnie nowym dowodem przywiązania i ule­
głości wiernych Moich poddanych, i  czuję potrzebę wy­
razić im z te g o  p o w o d u  M o je  n a jz u p e łn ie js z e  z a d o w o le ­
ni e i najżywsze dzięki-

Polecam zatćm WPanu, abyś n in ie js z e  M o je  p is m o  p o ­

dał do powszechnej wiadomości.
Wiedeń dnia 2 8go lipca 1854.

Franciszek Józef  w. r.

Powyższy najłaskawszy bilet 
niniejszćm publiczności do powszechnej wia o 

C. k. Presidium krajowe.
Kraków Igo sierpnia 1854.

k r a m ó w  5  s ierp n ia .
Revue des D eux  M ondes ostatni ^swoj 

„przegląd polityczny dwu-tygo mowy

W  h istory ii k ó w . * ' j L K y s l y
szczcgo in iejsE y  e jHf  ud»je mu s ią le p e j  niźli
E $ d r s z y m  r»chubow. Czternaście lat temu, 
data w  datę p r» * ,e’ J*k. spraw y wschodnie 
w strząsnęły  były E w o p ą , w ystaw iły  na pro­
be n r ió i koBtynerta ,ny- B ył* to owa smutna 
przygoda traktatu * i5 g o  lipca 1 8 4 0  podpisa­
ni eo raczej Pre9 ”  Francyi, n zli n ak o rz isć  
państw* Ottomsńskiego. W szystkie namiętności 
w >iei;ne były, w £ r z e ; niowiedziano od dnia do 
d n i a  czyh ogólny niewybuohnie pożar— gdy w tej

porze w łaśn ie H iszpania zrobiła  rew olucję i 
ściągnęła ku sobie część publicznego zajęcia. 
Rozpoczęła się walka nrędzy Espartercm  i kró­
lowa M aryą K rystyną wówczas rejentką. P rzez 
dw a miesiące jak trw a ł ten dramat, każdy p ra­
wie równie by ł ciekawym dowiedzieć się ca się 
dzieje w Barcelonie, M adrycie lub W alencyi, 
jak tego co postanowieni) w Londynielub w P e ­
tersburgu. Obie kwestye zd aw ały  się z sobą 
zw iązane i postępow ały równym krokiem. Spór 
europejski ucichł nareszcie; powstanie h iszpań­
skie którego nagrodą by ła  rejeneya, zw yciężyło 
i panow ało lat trzy. Dzisiaj kw estya w sch tdaia  
przyniosła warunki nierównie w ażniejsze, nie 
postaw iła Europy w stanie wojny, ale ją  weń 
w epchnęła—i otóż znowu w tej chwili H iszpa­
nia robi rew olucyę. Espartero ży jąfy  od h t  
dziesięciu zdała od życia publicznego, występuje 
znów na scenę. Królowćj Krystynie g rożą, nie 
już jako rejentce, lecz jako kobiecie. S*ma ko­
rona królowej Izabelli nie jest zupełnie wolną 
od niebezpieczeństwa. B arcelona, M adryt miały 
swoje pronunciamientos jak w roku 1 8 1 0 . Czy 
się ostatecznie uda pow stanie? o tem w ątpić nie 
można. Idzie tylko o to dzisiaj, aby w iedzlfć, 
jakie przybierze znaczenie i dokąd dojdzie. H i­
szpania przyznać trzeb a , szczególne w ybiera 
chw ile, aby swoje rewclucye irzeprow adzać. 
A więc, powie kto może: wypadki mają czekać 
na poz* clenie Europy i zależeć od dobrej woli 
C essrza M iko łaja? Nie za iste , każdy naród 
wolny jest i ma w łaściw y swój rozwój; ale nie 
mniej nieszczęściem jest dla kraju, gdy historya 
jego staje się trudnością w chwilach, kiedy się 
traktują interesa ogólac najwyższej w agł; nie­
szczęściem je s t dla kraju, jeżeli postępowanie 
jego będzie w sprzeczności z temi interesami. 
Niedawno jeszcze pewien jenerał hiszp&ń 
ski na W schodzie zgoryczą u sk a rż ił  s ę  na to, 
że Hiszpania nie m ogła w ziąść udziału w tak 
przeważnej europejskiej kwestyi. C zuł on do­
brze w jaką niemoc spory w ew nętrzne w pra­
w ia ły  p ó łw y se p . W  rz e c z y  samej, następstwem 
w y p a d k ó w  w  ro d z a ju  ty ch  ja k ie  z a s z ły  w  Hi­
sz p an ii, j e s t  g łó w n ie  to , ż e  o d o so b n ia ją  z u p e ł­
nie k ra j i w y łą c z a ją  go  c a łk ie m  z ru ch u  o g ó l­
nego spraw  Europy, kwestye zaś jakie w y­
padki takowe podnoszą, i widoki jak ie  w n<ch 
wielu upatruje, stają  się tylko jedną komplika­
c ją  więcej w pośród tylu już innych komnhka- 
c y j , zatrudniających wielkie mocarstwa. Anglia 
i Francya połączone dzisiaj w  kwestyi wscho­
dniej, n ierozłączą się zapewne w swojem w zglę­
dem Hiszpanii postępowaniu; ale zaw sze dzisiaj 
jak w r. 1 8 4 0 ,  spraw a wschodnia i sprawy 
hiszpańskie stoją w pewnym związku majecym 
zapewne źródło  awoje w okolicznościach, ale 
niemn'ej dającym wiele do myślenia europejskim 
gahinetrm ....

Obok tej ciekawej analogii wypadków, nie 
będzie może bez zajęcia dla czytelników sąd 
Cesarza Francuzów jaki objawił o Espar- 
terze w chwili gdy ten porzucał Rejencyą, 
to jest w r. 1 8 4 3 . Sąd ten podaje d z i e n n i k  
francuski La Presse, wyjmując go z trze­
ciego tomu dzieła podtytułem: Oeuvres de 
Louis-N apoleon  Bonaparte. Ustęp ogło­
szony pierwej został w dzienniku Progres

du P as-de-C alais ,  z 6  lipCa 1 8 4 3  r. jak o  
a r ty k u ł pod napisem : K onserw ator owie i  
E sp a rtero :

Ludzie którzy °* w ę Konserwatorów dla 
tego , że mają urzędzy, godności lub synekury! 
do zachowania, oświadczają się z pogardą dla 
rejenta Hiszpan!1- G inić szef* wielkiego kraju 
wolno wybranego jest to w rzeczy samej daw ać 
sobie pewną arystokratyczną pozłotę. M e u w a - , 
ż ł ją  w szakże, że działa jąc w ten sposób k ry -l 
tyku ją się s a m i ;  widzi bowiem słom kę w  oku 
sąsiada *nie widzi belki w swojem własnem, kto j 
rusza ramionami na widok rządu pow stałego 
z rewolucyi 8 starającego się c.ągle przytłum ić 
powstania; stworzonego ruchem liberalnym a 
niemogącego znieść wolności; wyniesionego do 
w ładzy  przez parlam entaryzm , a nie opierają­
cego się tylko na sile zb rtjn e j. Nie stajemy tu­
taj jako  obrońcy Espa? tera , albowiem w oczach 
naszych brakuje rejentowi hiszpańskiemu dwóch 
pierwszych zal t koniecznych dla szefa wielkiego 
iudu: to jest aby um iał w yprzedzać opinią pu ­
bliczną i umiał przebaczać. Jednakow oż pomi­
mo jego wad, utrzymujemy, że w ład za  E spar- 
tera jeszcze jest silniejszą i więcej narodową, 
aniżeli w ładza konserw atorów . Dowiedziemy 
tego z łatwością.

Przypuśćmy? żeby w skutek jakiegobądź ru ­
chu w Lyonie, Tuluzie, Lille lub gdzieindziej, 
rząd zmuszony b y ł do w y rłan ia  w ojska linio­
wego z Paryż*- Pytamy się czyli system at dzi- 
sifjszy  utrzym ałby się tsk  jak się ulrzymuje 
w M adrycie, ea pomocą samej tylko gw ardyi 
narodowej? Nie, bezwątpienia. Gdyby ministe- 
ryum nie miało tylko sześćdziesiąt tysięcy lu- 
tzi w Paryżo, stronnicy traktatów  z r. 1 8 1 5 , 
cbrońcy praw a rew izyi okrętów i ustaw y w y­
borczej, jeden dzień niepozostaliby przy w ładzy. 
S ą  zatem jeszcze mniej silni, aniżeli s łab y  E - 
spartero. A jeżeli E spartero  upadnie jak  to ł a -  
twem je s t do przewidzenia, spodziewamy się, 
że i tamci nie długo rządzić nąmi będą.

W  rz e c z y  sam e/, g d y b y  s ię  ich panowanie 
p r z e d ło ż y ło ,  p rz y s z ło  by zw ątpić o p rz y s z ło ś c i  
k ra ją ;  w y s u s z a ją  bow iem  w sz y s tk ie  z a ro d y  ż y ­
cia staw iające F rancyą na czele narodów, z nie­
mi niknie co dzień bardziej’ w iara i nadzieja. 
W szelako pomimo tych smutnych przykładów  i 
powszechnego d rę tw ien ia  nie podamy się znie­
chęceniu; wzmacnia nas bowiem nadzieja, i s  
zwierzchność, która się opiera na egoizmie 
i z łych  namiętnościach buduje na piasku. Nie 
potrzeba spiskować, aby ich wywrócić, w łasna 
ich broń, w łasne ich namiętności przeciwko nim 
się obrócą. Niegdyś patryoci angielscy zaczęli 
także w ątpić o w yratowaniu ojczyzny, a w idząc 
nowy św iat otw arty dl i gorących um ysłów, że­
gnali ziemię sw ych przodków w zamiarze opu­
szczenia je j na zaw sze; lecz zatrzym ała ich 
Opatrzność. Karol Iszy  rozgniewany widokiem 
zmniejszającej się coraz więcej liczby jego pod­
danych, w y s ła ł  rozkaz, aby zatrzym ać na T a­
mizie wszystkie okręty płynące do Ameryki. 
Na jednym z tych okrętów , które wrócono do 
portu, byli Ludlow, Hambden i Ivromwell!

Nikt przeznaczenia swego ujść nie może. K a­
żdy rząd skazany na zgubę, ginie w łaśnie 
przez te same śro d k i, których używ a, aby się 
ratow ać. Espartero  sąd z ił, iż wzmocnił sw ą

w ładzę przez bombardowanie Barcelony, tym­
czasem podkopał tylko jej fundamenta. Konser­
watorom zdaje sie, że furtyfikacyami paryzkie- 
mi wzmacniają s s ó i  system at; tymczasem na­
śladują oni tylko Króiów egip‘kich, co to za 
życia w ystaw iali sobie niesłychanie wielkie gro­
by; prmniki tak kolosalne dla ludzi t ik  m ałych, 
iż w łonie ich pogrztbano nietylko c ia ła , ale 
naw et imię założycieli.

K orespondeacyg Czasu.
, . . . .  B erlin  3 sierpnia.

t  Namiętność ścierających się a sobą w sprawie 
wschodniej opinij, unosi teraz zbyt często najpo­
ważniejsze dzienniki po za granice wszelkiego w po­
lemice umiarkowania i przyzwoitości. Czytając taką 
polemikę, trudno jest niekiedy rozróżnić, czy czeta 
próżność utrzymania się koniecznie przy swen zda­
niu, czy złość z niespełnienia się życzeń i przepo­
wiedni, czy interes, czy wreszcie chwilowe otuma­
nienie rozumu podało piszącemu pióro do ręki. Ta­
kiego rodzaju nie wytrawnośeią rozumowania, lecz 
brutalstwem formy odznaczającą się polemikę roz­
począł za przykładem niektórych dzienników angiel­
skich Lloyd przeciwko Prusom. Powodem do niój 
było mu temporyzujące stanowisko Pi us w sprawie 
wschodniój, na które rzeczony dziennik zwala c r łj  
winę, że sprawa nie idzh naprzód. Już Korespon- 
deneya Austryacka  dała Lloydowi pólurzjdowe 
napomnienie „za nieprzyzwoity język przeciwko mo­
carstwu, które stoi w najściślejszych związku i przy­
jaźni stosunkaih do Anstryi i cesarskiój fimilii." 
Półurzędowa zaś Korespondencya Pruska  odzy­
wa się: „Uważamy za rzesz nie* tóiownę, odoow.a- 
deć na te iadnój miary nieznające napuści. Możemy 
je bezpiecznie pozostawić nieuprzedzonemu ocenie­
niu publiczności. Gdyby one były uzasadnione, spa­
dałyby jeszcze więcój na Au*tryą, która, nierównie 
bliższe mając interesa, w pojmowamu wypadłó.v i 
traktowaniu sprawy wschodniój począwszy od od­
rzucenia w marcu b. r. podanych z jednej strony 
przez państwa zachodnie, z drug ej strrny p>z<z 
Rosyą propozycyj, wzupełnem z Pru-ami znajdowa­
ła się porozumieniu, i przed niewielu jeszc-e d na­
mi takowe w obec całych Niemiec prokl’mowata 
Zawsze jednakże żałować przychodzi, że Lloud a 
wraz z nim część prasy niemieckiej, w tak k r w  
cznój nawet chwili, niedokładnie tylko powołanie 
swoje rozumie. Artykuły, które, jak ni uejszy i k 
ka wcześniejszych tegoż dziennic, przechodzą „ i  
wet zuchwalstwem (Insolenz) angie’ kie d denniki i hk  
komyśhiie nad tem pracują, aby uszczuplić znarze ' 
me Prus, narażają interesa Niemiec w równej miel 
rze na niebezpieczeństwo, jak dowolności mocarstw 
zagranicznych, albowiem osłabiają wpływ i Sj[- 
które Prusy dla dobra N;emiec wyniersć są powo­
łane^ Dziennik tutejszy Z eit dał już wczoraj szcze­
gółową Lloydowi odpowiedź; Kreuzzeituny  ni- 

' gdy w takim razie n:e pozostaje odpowiedzi diużną. 
i  Co się innych dzienników pochwalających bezwzglj- 
’dnie politykę Zachodu tyczy, to te cieszą się s iry - 
cie, jeśli prasa zagraniczna szarpie honor Prus; one 
też tylko dotykają wypadku o tyle, o ile o nim cy­
gana pćłurzędowe mówią. Groźba Lloyda, że Au- 
•trya w przypadku dłuższego wahani* s ę Prus sa­
ma naprzód pójdzie, wygląda bardzo na podszept 
z Zachodu,, gdzie właśnie w tój chwili dzienniki poru­
szają myśl, że traktat kwietniowy, który do niczeg) 
nie doprowadził, powinienby być zerwany, aAustrya

CZĘŚĆ łctkm c k o -a r t y ś t i c z n a .
ŻONA WYGNAŃCA.
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(Ciąg dalszy.)

E 0 Z p Z I A Ł  XIL
Zaledwie Flower opu*»* Pan Brade

napisał do Roberts, bardjo
jący go do siebie. Gdy tenże « Wał litość nad j Pgi, 
przedzającą grzecznością, °* > . j z tóm przekc- 
smutnóm położeniem, \  % ,rę . Po tyCh
naniem, że widzi w mm mewi % zasiągnać 
wstępnych oświadczeniach Pjagn  ̂ m ,ycZffcŷ  
jego zdania w pewnym punkcie pr«w ł fa_
się sprawy tak delikałnói, iemecheta j  zaufan:a 
rzać zwykłym adwokatom. Tvle dowodO ^  
pochlebiało bardzo miłości własnój RoD.8 * ’ ,„ or_ 
ta i otworzył swoje zdanie względem urojoneg 
nego punktu, który mu pan Brade obszernie t* 
wiedział; poczem urzędnik ten, aczkolwiek aoo 
wiediiał g d z ie  Roberts mieszkał, prosił go O acres, 
dla tego, jak mówił— iżby mógł osobiście podził; 
kować mu za usługę doznaną od niego w tój cbwit. 
Roberts dał bez namysłu numer dworku przy La 
stlereagh- Street. Nazajutrz rano stawił się pan

Brade pod pozorem ofiarowania mu honoretyum ze 
udzielenie rady prawniesój; i w rzeczy samój wci­
snął mu w rękę pięć gwineów zawiniętych w pa­
pierku. W ciągu zaś prowadzonój rozmowy, oczy jego 
zatrzymały się na fortepianie Emilii.

— Pan jesteś muzykalny, jak widzę; rzekł do 
Robertsa tym tonem, jakby mówił do równój sobie 
osoby.

— To nie j a — odpowiedział Roberts— ale mi­
stress... chcę mówić moja łona rozrywa się czasami 
na tym instrumencie.

Wstyd mu było powiedzieć, że ł o n a  j e g o  dawała 
lekcye; wyznanie to zadałoby ciężki raz jego pr®' 
łności — bo ludzie nawet tego co Roberts rodzaju 
nie są jeszcze cd próżności wolni.

—  A więc pan jesteś żonaty? Niewiedziałem o 
tóm ; gdyż inaciój (pan Brade uśm iechnął się * Pe'  
wną przesadą) nigdybym nieodwaźył się p r z y c h o ­
dzić w ttkim negliżu...

— Cóż to szkodzi, proszę pana — odparł Ro­
berts. Trudno wymagać w tym zakazanym kraju, aby 
osoby mające interesa, zawsze pokazywały się w toe~ 
leere wizytowój.

zwraęająo się ku drzwiom prowadzącym we­
wnątrz mieszkania, zawołał:

Emslio, kochana Emlio, zejdź tu na dół.
Emilia posłuszna rozkazowi męża, zeszła, choc 

nietardzo chętne; albowiem przez okno poznała 
w panu Brade, osobę, która jój przed kilką dnami

przypatrywała się w sposób tak niegrzecznie natrę­
tny. Bytność p. Brade przeciągnęła się kilka godzin, 
przy pożegnaniu zaprosił on Robeitsa wraz z łoną 
do swego wiejskiego domku na niedzielę Willa ta 
leżała od miasta o kilka mil angielskich przy go­
ścińcu do South-Head.

Roberts przyjął zaprosiny; lecz gdy pan Brade 
oddalił się, Emilia wynurzyła mu z tego powodu 
swoją niechęć.

Chociaż Roberts niewledział, że pan Brade zwró­
cił był oczy na Emilię, jednakże ze zwykłą swoją 
przenikliwością odgadł, równie łatwo jak E nilia, cel 
lej n espodzienój wizyty.

— Proszę kogo! rzekł do siebie— i jsż to da­
łem się złapać na grzecznostki tego mniemanego 
klienta ?!

A'e Roberts niebył zazdrosnym małżonkiem; my­
ślał też sobie, iż korzystniój będzie, żeby pan Brade 
podziwiał piękność jego żony, niż własny }eg° r0~ 
zum prawniczy.

—■ Droga duszko — rzekł on do Bmil» 
ważniejsza dla nas, abyśmy żyli w dobryc 
kach z urzydnikam<. Od nich bowiem z® nInia 
mendacya osób znajdujących się w “ ° ',b !! h ~ 
niu; przez nich moZna tylko o trzy m ać  albo przeba­
czenie warunkowe, albo łaskę r P ł ’ le>
czy i pan Brade niezrobi t go, będąc przekonany 0 
mojój niewinności, j *  ci *® sa™ P0™  zaPew«»* na 
przyszłą niedzielę. P. B/ade jest wyższym urzędni­

kiem policyi, i byłym oficerem w służbie J. jf. Mości 
podobnie jak j a — któż powiadam, jeżeli przy 
wpływie jakiego używ a w koloniach, nie jest na­
rzędziem przeznaczonóm na moje uwolnienie? Prz*?z 
n iego  łatwobym mógł znal0 . rodki powrócenia do 
ojczyzny; niemówiąc już o znacinóm wynagrodze­
n iu , o jakie mia,byf I .^ragtra dompgać się u ministra 
spraw w ew nętrznych ty wyrządzone mi przez
tę haniebną i  '*  moi a kochana" pan
Brade n!e P czt 0 ’ lak *en Flower; to
sobie ” ,ac£ ’odra*,, ,  • 1 w ykształcony
! S £  v ,  '8*°. 1 *nu, znalezienia
‘ "i0*baczne zanml- niedorzeczn' ścią odnu- 
08 ArKumenta te  n n t »811 K°dncgo człowieka.
oo do zaprosin pan^B rlrt biedn’ , E,'niii’ ;, •k™P«łJr. i Brade przestały ją trap ć.
t i l b u r y  D o w i ó d ł * Roberts wsa ztwsiy żonę do
•ułożonego « V ’  wiejskio*° domku P8,,aTarkom małym r^m eniom zatoki Port-
malow n> ZWandra Bose-Bay: Była to ustroń tak 
r, , , n,c*B, £e trudno sobie piękniejszej wystawić. 
\  oka ta, tworząca pól obwodu, ma szeroki rąbek 
ptasku ćmiącój białości. Cisza naniójtaka, źo rted- 
kc widać wzburzane file; a właśnie tej niedzieli, 
byty gładkie jak zwierciadło, w któro n odtdj«ły»ię 
p •brzeżne drzewa i skały. Ro,e róźnoharw-iych mo­
tylów unosiło się nad brzegami; kol bry ścigHy się 
z krzeczka na krzaczek, a przedrzeźniać*6 ś*i>tały 
w magnoliach; w oddaleniu zaś rozlagał® się gtu
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g łó w n q  kw ate rę  armii z Herm&nstadtu do B ro n -  
stadto.

przyłączyćby się po prostu powinna do traktatu
francusko-angielskiego. Wtenczas ustałyby w s z e lk ie ____
wahania i zwłoki, na których zeszło całe la to , tak i W  hotelu posels tw a francuskiego, wielkie 

9. Ju\ , t9raz zapóźno przystąpić do jakiejkolwiek czynią przygotow ania  do obchodu dnia napoleoń- 
większój wyprawy. Wątpię, aby intryga poróżnienia skiego ( 1 5  s ie rpn ia ) .  Dzień ten ma być w  tym 
r r i n  z Austryą powiodła się, zwłaszcza po przyję- roku z szczególną okaza łośc ią  obchodzony w  po- 
ciu do aliansu trzeciego członka— Związku nie- selstwie i w szystk ie  wysokie osoby tak  w  c y -  
mieekiego. Lloyd  wystrzelił na wiatr, a na pode- wilnym jak o  i w ojskowym  stanie o trzym ają  z a -  
bnego rodzaju postrachy mają tu dobre miejscowe proszenie.
przy ł j w e :  „Bange mąchen gilt nicht." Lecz gdzie _  G łó w no-dow odzący  a r m ą  firn bar. H sss  
mowa jest o strachach, tam zaw sze  na raz kilka mial znowu dziś d ługie  posłuchanie  u J -  C. 
ich się pojawia, tak równocześnie rozgłoszono tu K. Mości
pogłoskę, źe wojsko lądowe francuzkie, wsadzone — Cop. Z tg  Cor. chce wiedzieć co książę 
na okręty w Boulogne; przeznaczone jest na oku- Gorczakow  w  Wiedniu myśli i jakie do P e te rs -  
pacyą Gdańska. „Risum teneatis. Zobaczcie K reuz-  burgs s k ła d a  raporta . Pismo to podaje  w  tym 
zeitung, która pół seryo, poł żartem rzecz tę tra- W z g lę d z ie  co następuje : P o s e ł  rosyjski książę  
fetuje i zaspakaja czytelników, i 9 Gdańsk nie tak G orczakow , który mieszka w ciąż  ja szcze  w  ho- 
łatwy (jo wzięcia. Inn® ““ “ W  posyłają wojsko telu i nie czyni bynajmniej p rzygo tow ań  aby się 
francuzkie na wyspę Oesel, leżącą przed odnogą przenieść na s ta łe  m ieszkanie , og ran iczy ł  w i-  
rygską To rzecz podobniejsza do prawdy. Dalsze <1 .cznie od ostatniej u c h w a ły  zw fązku  niemie- 
domysły, które dzienniki z ewentualności tej wycią- ckiego s t .su n k i  swoje z re p re se n ts  tami k ra jów  
gaja, nie wchodzą w zakres moich koraspondencyj. zw iązkow ych  w  W iedniu. U s i ło w an ia  sw oje 
C onstitutionnel donosi, źe wyprawa na Sebasto- niemniej, 'ab y  gabinet austryack i  s p o w o d o w a ć  

poi b^dMe dopiero na wiosnę przedsięwziętą; tym- do zmiany w ymagań, porzucił  dziś książę  i do- 
^ w n i / n a  ta t,k  ̂ ws? przygotowania do u-  niósł do P e te rsb u rg a ,  iż n iem tsz  nadziei dop ę 

i n d  morzu! R I cim .«»™l®r*ono*o cela 9 skor o na ostatnienA  ; ^ A  T> r j .  * Y" ” a a u i i c r a uue gu  c e i u ,  j a *  HHuru na ostatm em
a* „Bene d xit Constitutionnelus.* Tym- posiedzeniu konferencyjnem stanowczo mu °" 

czasem winogrona dojrzeją. św iadczono ,  iż g a b i ie t  cesarski nie zmieni anijyr p  '  u m i f t u t t i u i i u ,  i wm u / i i  t ' C f s a r S K I  131 6  7 i T n \ “ **i “ U l

«. ran  powrócił wczoraj z Monachium; N. Pani na chw ilę  r s z  obranej drogi, tudzież że  żądan ie  
pojechała do Ischl. Hr. Koenigsmark posłany przed o nasączenia  K s ię s tw ,  nie od ssmej A ustry i po- 
parą tygodniami do Petersburga celem zaniesienia chodzi, ale j e s t  w yrazem  chęci ca łe i  E uropy
Ou dw oru  iuPTflń r<i9a r 7n w 4 i rOSViSkiei I Alldłrtra  rwo ______n  * . * . ' . . . u_. . - r  , J? — —  i . r.\ . . 7 —  j''™* w yiagsm  cneci ca<rei jsjmwpj*
od luGjsssgo dworu życzeń Cesarzowej rosyjskiej A ustrya  ma cel raz w ytknię ty  zakreślony  ś w ię -  
w dniu jej urodzin, powrócił tu zawczoraj, i miał temi obowiązkami swemi i d m n ie  go w sp a r ta  
zarai po przybyciu N. Pana poufne posłuchanie. ? r z ez  ca ło  iXiemcv. Tak m iał pisać ks. G or-  
Dorozumiewają się, że oprócz złożenia życzeń miał caakow  do P e te r s b u r g a '
on także polityczną misyą do spełnienia. Być może, _  Gaz. pow. Augs. pisze z W ied n ia :  W  ko 
lecz o szczegółach mc nie słychać. ł a c h  dyplomatycznych zap rzes tano  myśleć, aby

Z Londynu donoszą, źe hr. Clarendon dał h r a - L  tym jeszcze  roku n rz? jść  miało do s ta n o - 
b.eomBarnstorff, posłowi pruskiemu, dyplomatyczny L c z e g o  kroku wojennego na  p o l id n iu  E s k a d ra  
obiad, na którym między mnemi osobami znajdowali bałtycka możo je sz c z e  uderzyć  Drzed eimą na 
się posłowie austryacki i naapolitański, oraz lord Aland i Dargo, a  naw et na R e w e l ,  w szak że

oimerston. ................................... 0 U(jers!eniu na Sebastopol od ładu lub morza
Lniwersytet tutejszy obchodził dziś zwyczajnym lub w ylądowaniu w  Krymie ani myśleć w  tym 

sposobem rocznicę założenia swego przez ś. p. Fry- ro k u , z w ła s z c z a ,  że w e d łu g  doniesień n ieza-  
\  Wczoraj odbył  8i« wybćr no- w odnych , Sebastopol fortyfikowanyai jes t  ró -  

i i  ł h . P Ta' . Wybranym został profesor chemii wnież od s trony ląd u ,  a przytem s ą  tam nie 
M.tscharhch większością 24 głosów przeciwko 17, maTe trudności do p rzezw y cfężen ia , n a c o j u ż b y  
które otrzymał profesor fizyki Dove, kandydat, jak  nie s ta rc z y ło  czasu. J u ż  dziś można pow ic-  
mowi h reu zze itu n g  s ronmetwa przeciwnego dąż- dzieć, że  enizod dyplomatyczny, k tóry  się b y ł  
nościom profesora Stahla. Berlin stracił znowu je- w c isn ą ł  p rzez  somacyę odpow iedź  na  nią, 
i 3 n  m S ”  J“ y? h  *  CIC{? zakładów z a c h w ia ł  zupe łn ie  nadzieją  pań s tw  zachodnich 
uma ł  wŹeR na ‘ m8SZyn’ fab.7 k! n t . E&el,sa> który w teg iroczne j  kampanii. Z au fan ie  ich ku A u -  
na katolick m nmentarfn SIS po?rzeb J9K° atryi nie z a c h w ia ło  się dotychczas, szczególnie

Pogoda zmienna H e* o • J  ffa,,cuzki wierV  b Jn w .ro n k o w o ,  » oban deszcz po parę razy na dzień rząd y  zachodnie d o k ła d a ją  w szystk iego , żeby
przepaduje, powietrze jednak ciepłe.  _ ._ t

zachodnich gub?rnij z  tem , ażeby  departament 
inspektorski,  w  raz ie  n a p ły w u  ich w  znacznej 
liczbie do w ojsk  reze rw o w y ch  i zapasow ych, 
p rzezn acza ł  do w ojska  czynnego tych z pomię­
dzy n ich ,  k tórzy  na to z a s łu g iw a ć  będą  gorli­
w ośc ią ,  znajomością s łu ż b y  frontowej i dobremi 
obyczajami.

P /zep isy  na jw yżej zatw ierdzone , o p rzy j­
mowaniu do s łu żb y  wojskowej młodych ludzi, 
rodem z  Królestwa Polskiego będących. 1 )  M ło ­
dzi ludzie z K ró les tw a  Polskiego będący, gdy 
powezmą chęć  w ejśc ia  do s łu ż b y  wojsitowej, 
przeznaczani być m ają  z rozporządzenia  depar­
tamentu inspektorskiego, jedynie tylko do ba ta ­
lionów reze rw o w y ch  i ^apas  iw ych ; w  raz ie  zaś 
nap ły  wu ich w  znacznej liczbie do re z e rw .  De­
partament inspektorski p rzeznacza  do wojska 
czynnego tych z pomiędzy n ich , k tó rzy  na to 
zas łu g iw ać  będą  g orl iw ośc ią ,  znajomością s łu żb y  
frontowej i dobremi obyczajami.— 2 )  Listy  imien­
ne m łodych ludz i ,  k tórzy  objawili chęć wejścia 
d i s łu żb y ,  p rz e s y ła ją  się z k ince liry i  Namie­
stnika K rólestw a Polskiego departam entowi in­
spektorskiemu ministeryum wojny, w e d łu g  form 
przepisanych. '— 3 )  D epartam ent inspektorski po 
otrzymaniu list t a k o w y c h ,  w y d a je  zarządzen ie  
względem przeznaczenia  do s łu ż b y  pomienionych 
ludzi, i jednocześnie zaw iadam ia  o tem k sn cc -

W ie d e ń  3  sierpnia. J .  C. M ość wrócił w czo­
ra j  przed  południem z Ischl. Dnia I g o  w ieczór 
p rz y b y ła  do S a lzb u rg a  K rólow a Jm ć  P ru sk a ,  
pod nazwiskiem hrabiny Z o llem  (n azw isk o  ro­
dzinne paoującego domu p rusk iego)  i s tamtąd 
m ia ła  naza ju trz  w y jechać  do Ischl.

— Z a p isy  r a  pożyczkę now ą idą  spiesznie, 
w  przecięciu p rzy b y w a  w  samym W iedniu  dzien­
nie po parę  milionów, lecz wysokości dotych­
czas zap isanych  surom w cale  niepodobna obli­
c z y ć ,  bo tylko z  g łó w n y ch  miejsc możnaby 
mieć telegraficzne rapo r ta  regu la rn ie ;  tymczasem 
gminy m ałych  m ias t ,  miasteczek i w si naw et 
z  znacznemi p rzys tępu ją  w  wielu okolicach sura- 
mami, a zapew ne  w  kilkanaście dopiero dni po 
zamknięciu pożyczki o g ó ł  jej da  się  obliczyć. 
W sz e la k o  biorąc miarę z  codziennych w iado­
mych dat,  wnosić m ożna, iż pożyczka doj zie 
n a jw y ższe j  summy żądane j tj. 5 0 0  milionów.

W  dzisiejszej Gaz. W iedeńskiej znajdują  się 
m iędzy innemi znaczniejsze z a p isy :  J .  K. W . 
F ranc iszek  V  książę Modeny 6 0 0 , 0 0 0  z ł r .  J .  
M . e* H. D. Lmdheiin 1 5 0 , 0 0 0 ;  podpułkownik 
L ów entha l  10U,OUO, familia Dumba 1 2 5 ,0 0 0 ,  
p o se ł  cesa rsk i  w  Dreźnie hr. Kuefstein 1 0 8 ,0 0 0 ,  
k ap itu ł*  w  G ranie  4 0 0 , 0 0 0  i t. d.

—  J .  C. W .  arcyksiąże  A lbrecht p rzen iós ł

u s p ra w ie d l iw ić  tę  p r z y k r ą  i s z k o d l iw ą  dla nich 
z w ł o k ę  te m ,  i ż  A u s t r y a  m usi pop rzed n io  sk o m ­
pletować SWOje s i ły  wojenne, doczekać  się sk u ­
tku nowej pożyczki, i zapew nić  się względem 
pcmocy pań s tw  zw iązk o w y ch  niemieckich, z a ­
nim uczyni z^dosyć  konwencyi z P o rtą  z a w a r ­
tej. Fak tem  j e s t ,  że  w  P a ry ż u  i Londynie liczą 
na tygodnie czas, w  którym A u s try a  rozpocznie 
d z ia łać  wspólnie z Zachodem. N a  notę au s t ry -  
acką ,  która  doniosła  gabinetowi londyńskiemu
0 odpowiedzi Ro*yi, o trzy m ał  lord W estm ore­
land tym czasow e zawiadomienie te legrafem , iż 
d z ia łan ia  pańs tw  zachodnich w  niczern w s t rz y ­
mane nie będą w  skutek koccessyj rosyjskich  
już wiadomych. B ezw ątp ien ia  p o se ł  angielski 
w  W iedniu  udzie li ł  tej wiadomości gabinetowi 
cesarskiemu. Nota  lorda Clarendon spodz iew ana  
w  W iedniu  wkrótce.

Królestwo Polskie.
W a r s z a w a  3  sierpnia. Naj. P an  w  skutku 

p rzedstaw ienia  sp raw u jącego  obow iązki N a ­
miestnika K ró le s tw a ,  o u ła tw ien iu  p rzy  te ra ­
źn iejszych okolicznościach w ejścia  do s łu ż b y  
wojskowej m łodych  ludzi pochodzenia sz lachec­
kiego, rodem z K ró les tw a  Polskiego będących,
1 którym s łu ż y  p raw o korzystan ia  z p re ro g a ty w  
ochotników, na jw yże j  rozkazać  r a c z y ł :  p rz e ­
znaczać  ich nie inaczej j a k  do re z e rw ,  na p ra ­
w ach  istn iejących dla biednej sz lach ty  siedmiu

la ryą  Namiestnika K ró lestw a , k tó ra  na zasadz ie  
takowego zawiadom ienia, śc iąga  od kogo w y p a ­
da dow ody pochodzenia ,  i po rozpoznaniu ich 
przez H eroldyę K ró le s tw a ,  p rz e s y ła  do sztabu 
tego w ojska , do którego młodzi ludzie do s łu żb y  
zaliczeni zo s ta l i ,  w ydane  przez H ero ldyą ś w ia ­
dectw a w e d łu g  przepisanej formy, z z a łą c z e ­
niem metryk urodzenia  i chrztu . — 4 )  Bę lący 
rodem z K ró les tw a  Po lsk iego , mogą być uwol­
nieni z w ojska  po w ys łużen iu  w  sze regach  na j-  
mn ej la t  pięciu.— 5 )  C i ,  k tórzy  p rzy  zaliczeniu 
do s łu ż b y  nie zd a d z ą  egzaminu z  n a u k ,  mogą 
a łożyć  pow tórny egzam ia po u p ły w ie  oznaczo­
nego w yże j  terminu pięcio-letniego. — 6 )  K tó­
rzy by zaś  i po u p ły w ie  pow yższego  terminu nie 
zdali egzam inu , a pozostali z w ła sn e j  chęci 
w s łu żb ie  w  stopniach podoficerów, tacy  a w a n ­
sowani będą na oficerów dopiero po w ysłużen iu  
1 2  lat na zasadz ie  p rzep isów  ogólnych , jeżeli 
zdadzą  egzamin w e d łu g  program atu  z dnia 2 6  
marca 1 8 4 3  roku. — 7 )  B ędący  rodem z Króle­
s tw a  P o lsk iego , k tó rzy  p rzy  objawieniu chęci 
wejścia  do s łu ż b y  w ojskow ej,  nie będą jeszcze 
mieć 1 8  lat w iek u ,  p rzeznaczan i być m ają  do 
instrukcyjnych p u łk ó w  karabinierów; zkąd  pa doj­
ściu do U t  1 8  wieku, przeznaczeni będą  z ro z ­
porządzenia  d e p a r ta m e n tu  in sp e k to rsk ie g o  do 
w o j s k a ,  s to so w n ie  do z a c h o d z ą c e j  p o t rz e b y .  —  
8 )  W sp o m n ie n i  m ło d z i  ludz ie  p o z o s ta w a ć  małą
w  miejscu zam ieszkania  sw ego , dopóki nie o trzy ­
mają z departamentu inspektorskiego zaw iado ­
mienia o przyjęciu  ich do s łu ż b y .— 9 )  W y s y ­
łan i  będą  z miast gubernialaych na podwodach, 
licząc dla jednego i dw óch je d n ą  jednokonną 
podw odę .— 1 0 )  O bow iązek dopilnow ania , iżby 
wspomnieni m łodzi ludzie p rzy  w y sy łan iu  ich, 
zaopatrzeni byli w  s tosow ną d > pory  roku odzież, 
w k ła d a  się na m iejscową w ła d z ę  cywilną. — 1 1 )  
C i,  k tórzy z d a d z ą  przep isany  egzamin z nauk 
w e d łu g  program atu  z dnia 6  maja  1 8 4 4  roku, 
zaliczani będą do s łu ż b y  w  stopniu podoficerów; 
którzy z&s egzaminu takiego nie z ł o ż ą ,  w s t ę ­
pują (lo Służby jako sze reg o w i,  z p rzezn acze -  
niem im ze s . a r b u  gaży  i dalszych potrzeb. -  
P  Cl z liczby będących rodem z Króle­

s tw a  P o lsk iego , wstępujących  do s łu ż b y  jako 
sz e re g o w i,  k tórzy nabędą gruntownej znajomo­
ści s łu ż b y  fron tow ej,  mogą być posunięci na 
podoficerów, nie prędzej w sz a k ż e ,  aż  po w y ­
s łu żen iu :  sz lach ta  sześciu m irs !ęcy, a w s tęp u ­
ją c y  na p raw ach  ochotników, jedaego  roku.

— R ada  A dm inistracyjna K rólestw a postano­
w i ł a :  P a w e ł  B o le s ław  dwóch imion Dolańiki, 
rodem z wsi S ł a w c a  w powiecie Zamojskim; 
oraz  W alen ty  J a ro c iń sk i ,  rodem z wsi Tuban-  
dzioa powiatu K alisk iego , k tó rzy  zb ieg łszy  za 
gran icę  tamże mieli u d z ia ł  w  powstaniu P o z n a ń -

chanie gołębia s brązowemi pióry. Kriewy różnego 
gatunku okryte były pełnóm kwieciem; ale ich woń 
te  tak powiem, tłumiły odurzające wyziewy Cyty-! 
sów i mimozów.

Po skcńczonem śniadaniu, wniósł pan Brade aże­
by udać się na przechadzkę około zatoki, którój 
wszystkie urocze piękności miał pokazać Emilii ze 
szczytu jednój skały. Niewiele jeszcze zrobili drogi, 
gdy Roberts pozostając w tyle, pozwolił panu Bra­
de ze swoją żoną odbywać sam na sam dalszą prze­
chadzkę, Emilia obejrza| a się kilka razy, a niewidząc 
już męża, poczęła nań wołać:

— Reginaldzie! gdzieżeś się podział? czemu nie- 
idziesz z nami?

Roberts słyszał wprawdzie wołanie Emilii, ale 
niemiał chęci na nie odpowiadać. Uśmiechnął się 
tylko, łakomie połykając dym oygara był
w skrytości zapalił. W łaśnie gotował się on do na­
padu na kredens pana B rade, gdzie mu w oczy 
wpadła buteleczka doskonałego xeresu pozostawiona 
na stoi?.

Tymczasem Emilia zatrzymała się znowu wołając: 
Reginsldzie! Reginaldzie I

— Boję się czy mój mąż nie zabłądził w drodze, 
rzekła do p. Brade.

— Próżna obawa I —  odrzekł tenże — mężowie 
nie łatwo się gubią.

W tej chwili Roberts wykonywał plan swojój wy­
prany. Wychyliwszy pełną szklanicę x e resu , nalał

skiem; — następnie zaś osoby n iekorzystającc 
r, amnestyi, za  grarnce ab ieg łe  w r .  1 8 3 1 ,  któ­
rych nieobecność w  kra ju  św ieżo  w yśledzoną 
z o s ta ła ,  a mianowicie: J ó z e f  M arc ia  dwóch 
imion B atyck i,  syn byłego  kupca m. W a rs z a w y ,  
rodem z  tegoż m iasta ;  P a w e ł  D z ra s z ,  b y ły  u-  
czeń uniwersytetu  W a rs z a w s k ie g o ,  u rodzony 
w  W a r s z a w ie ;  Kazimierz Eysymont, syn w ie ­
czystej dz ie rżaw czyni dóbr Berzriiki w  pow ie­
cie Sejneńskim ; S ta n is ła w  K arłow icz ,  b y ły  po­
rucznik rodem z miasta W a rsz a w y ;  J ó z e f  K le -  
• zyński, b. podporucznik artyleryi konnej, rodem 
z gubernii Lubelsk ie j;  J a n  K ra jew icz ,  b. podo­
ficer pu łku  lO g o  u łanów , rodem z m. Z g ie rz a  
gubernii W a rs z a w s k ie j ;  K saw ery  Rokossowski, 
który w  r. 1 8 3 0  i 3 1  w s z e d ł  do drukarni w o j­
skowej b. Komisyi rząd o w e j  wojny; Abdon R o­
kossowski, rodem z wsi M łodo jew ice  pod K ali­
szem , który s ł i i ż y ł  w  pułku  8mym piechoty; 
P a w e ł  S try jeń sk i ,  b. uczeń szk o ły  w o jew ó d z -  
k,eJ ' f  Lublinie; Antoni W i^ ru sk i ,  b. podoficer 
w pułku  7mym piechoty, rodem z wsi Z a k r z e -  
w ska  w  powiecie Zam«jskim — ulegają  karze  
konfiskaty majątku.

Kraje Nadbałtyckie.
Journa l des Debats udziela o żegludze  flot 

sprzymierzonych z K ronsztadu do w y sp  A la n d -  
skich, następne in teresujące szczegóły- 

K orespondencye i d ep esze ,  które odbieramy 
z B-iltyku donoszą nam , że  2 Igo  i 2 2 g o  l ip rs  
e skadra  angielska z łożona  z  l O c u  lin ow ych  
okrętów i tyluż fregat i ko rw et p a ro w y c h ,  ró ­
wnie j a k  eskad ra  adm ira ła  P a rsev a l  l icząca  8  
okrętów  i 1 0  lekkich s ta tków , z a rz u c i ły  ko­
twicę u w y sp  Alandskich w  zatoce, k tórą  tw o ­
rzy  grupa  w y sep ek  na południu wielkiej w y ­
spy, zw anej Ledsund.

Żeg luga  tej imponującej e skadry  z K ro n sz ta ­
du aż  do A rchipelagu a lm dzk iego , n iem ałe  m iała  
do zw alczen ia  trudności. Niepodobna sobie w y o ­
b raz ić ,  j a k  n iedokładne s ą  mappy, p o d ług  k tó ­
rych k ierow ać się muszą adm ira łow ie  angie l­
scy; c a łe  w y sp y  okryte  lasami są  n ieraz  w nich 
w ypuszczone, a z tąd  wnosić m ożaa co się dziać  
musi z hydrografią podm orską , mującą w s k a z y ­
w ać  sk a ły ,  opoki i mielizny, których św iado­
mość w ażn ie jszą  jest  dla żeg la rza  nad sam ą po­
trzebę znania  w yżyn  morskich. Podróż  !ę od­
byw ać  trzeba  było  z c ło w ian k ą  ( U  so n d ę )  
w r ę k u ,  lecz i t*k na jw iększa  czujność niemo- 
g ł a  często przew idz ieć  lub uchronić się niebe- 
spieczeństw , gdyż  tra f i i ło  się  n ie r a z ,  że  g ł ę ­
bokość w  jednej p raw ie  chwili z 2 0 tu  p rz e c h o ­
d z i ł a  do 3  są żn i .

Obie  floty 's z c z ę ś l iw ie  p r z e b y ły  tę  n r ? v k r a  
że g lugę .  A n g lic y  mniej d o z n a w a l i  p rz y g ó d  ż  p o -
wodu znaczniejszej liczby okrę tów  śrubow ych , 
zręczność atoli naszych oficerów, z a p a ł  naszej 
załogi i pomoc w  każdym razie  angielskich s ta t ­
ków parow ych , z na jżycz liw szą  gotowością n a ­
szym żaglowym  okrętom udz ie lana , d o p ro w a­
d z i ły  flotę adm ira ła  P a rsev a la  do miejsca p r z e -  
znarzen ia  w  najpożądańszym  stanie.

Mniejsze okręty  obu eskad r  z a c z ę ły  j u j  na­
puszczać  się w  ciasne k an a ły  p row adzące  do 
B om arsund , jedynego obronnego punktu n* tym 
archipelagu. P o d łu g  doniesień odebranych na 
pok ładz ie  flot, sądzono , że  garnizon w B om ar­
sund nie wynosi więcej nad 1 5 0 0  ludzi.

A d m ira ł  Plumridge b lokow ał z pew ną  liczbą 
s ta tków  narow ych  i dwiema francuzkiemi fre­
gatami W irginia  i Andromacha, część p ó łn o ­
cną i pó łn o cn o -w sch id n ią  a rch ip e lag u ,  w  ceju 
przecięcia o ile możaa komuoikacyi z brz^rram1 
finlandzkiemu 

A dm ira ł  Byam M a r t in ,  następca  adm ira ła  
G -rry, k tó r y  dl* ra tow ania  zdrow ia  w ra c a  do 
Anglii, k r ą ż y ł  w okolicy S w e ł b i r g u  x an _ 
gielskiemi okrętami i francuzkim okrętem A u -  
s te r l itz , będąc przeznaczonym do w s trzy m y w a­
nia floty rosyjskiej.

W  skutku tych rozporządzeń  u v a źano n a f l j -  
tach sprzym ierzonych za  rzecz p e w n ą ,  że z po­
mocą spodziew snego  z Calais korpusu ek sp e -

na to miejsce, takąż szklankę wody. Słyszał bowiem 
jak pan Brada mówił podczas śniadania, że to zwy 
kły lokajski figiel; z czego w niósł, iż skoro przy 
obiedzie postrzeże źe jego wino ochrzczone nie­
chybnie obwini o to swych domowników.

Emilia zaczęła być niespokojną; gdyż grzeczno- 
śoi pana Brade, i niektóre śmiałe wyrażenia się, 
przybierały powoli charakter żywszy, a nawet nie­
co obrażający jćj skromność niewieścią. Widząc na 
co kroi, oświadczyła m u, źe dosyć ma tych wido­
ków w Rose-B ay, bo choć niezwiedziła wszystkich, 
domyśla się reszty; poczem usuwając rękę z pod je­
go ramienia, zwróciła się ku willi. Pan Brade ciągle 
jej towarzysząc, nieprzestawał przez całą drogę sy­
pać najprzesadniejszych komplementów.

Gdy wchodzili na dziedziniec wielki, Roberts prze­
chadzał się pod werandą, udając zaozytanego w książ­
ce. Spojrzawszy tylko na żonę odgadł zaraz co za­
sz ło ; twarz jój zapłomieniona wstydliwem oburze­
niem przemówiła pierwej niż ona. Z tem wszystkiem 
niezapominajmy, źe mężem Emilii był Roberts; na 
ten widok nietylko nieuczuł on w sobie ani iskierki 
gniewu, ale nawet niemiał zamiaru udawać rozgnie­
wanego. Emilia po raz pierwszy w życiu, uniosła się 
przeciw niemu. Ofiara ciągle trwającego złudzenia, 
ąni przypuszczała aby mogło zachodzić jakie choć­
by tajemne porozumienie się między kochanym Re- 
ginaidem a panem Brade; ale tego pojąć niemogła, 
jasitn gposobem Reginald niedomyślił s ię , źe wdzięki

jago żony były najgłówniejszą pobudką gościnnego 
przyjęcia jakiego doświadczali od obećj osoby. Był 
to instynkt wrodzony, zawsze towarzyszący ktbie 
cie, nawet takiej, którój władze umysłowe zostają 
w nieporządku. •

— Cóż to, kochana Emilciu, czyś tak prędko zmę­
czona? spytał Roberts.

— Zmęczonam—  odparła krótko i przeszła do 
pobocznego pokoju przygotowanego umyślnie dla niej.

— Moja żona nigdy niebyła w stanie zrobić dłuż­
szego spaceru na piechotę.... zauważał Roberts to­
nem ubolewającym.

— r f t0— °dparł  P- Brade kręcąc wąsy.
— Rzadko używa przechadzki, odzwyczaiła się— 

ciągnął dalej Roberts.
" Prz0bąknął lakonicznie urzędoik.

—• Ależ to dziś nielada upał, nieprawdaż? mó­
wił znowu Roberts tym samym tonem.

—- O upał I — odburknął pan Brade i krzyknął na 
lokaja:

—  Podaj mi xeresu.
Przyniesiono karafkę. Zaledwie pan Brade przy­

łożył szklankę do ust, natychmiast ją odsunął i gro­
źnie spojrzał w oczy służącemu. '

__ Cóż to mi śmiałeś podać hultaju ?
— Xeres, proszę pana.
— Taki to x s re s? wrzasnął na całe gardło , aż 

głos ten doleciał uszu Emilii. — To taki xeres ? ło ­
trze! nauczę ja ciebie jak to wodą chrzcić wino!—

Ruszaj do mego gabinetu.
Lokaj posłuszny rozkazowi oddalił się.
Pan Brr « > ąc tuż za n j ffl zatrzasnął drzwi za 

sobą, i rzekł groźnie:
I jakeś ty śmiał lać wodę do w ina, jeszcze 

w tedy, kiedy mam gości u siebie? Dość z lego, kie­
dy mnie samego okpiwasz.

T i  t -  ro n!e moia sPrawk a ,  proszę pana— od­
parł tokaj. To ten gentleman co przyjechał) sam na 
własne oczy widziałem.

Cała ta rozmowa, prowadzona za lekkiem prze­
pierzeniem, doch idziła uszu Emilii, która niezmier­
nie zgorszyła się tem zepsuciem służących.

I m asz 'e  ty czoło gadać mi takie bajdy? k rzy -  
“nął p. Brade. Chciałem ci tylso us2u natrzeć; ale 
*8to żeś ze łga ł  oberwiesz porządnie.

Ledwie domówił, P®.fW y  na plecy gęste ra -  
» » . , . « » « i* - «  ■to .
błagał litości o P* , który potrzebując wylać na
kogoś żółć f 3 ‘ ł , y h«™ r, zatkał sobie uszy na 
jego k rz y k i1 proSDy. ł

E' ł ilwstaw1ć sio ca L g° niezabil na miejscu, chcia­
ła lui. • ? f  . y.m człowiekiem, chociaż wjój
°.c*/°inia toin  ’ oskarżyciel Reginaida, sle
7  nos b S W i  !“b« i 4 o  domyśli wała się
de nie był ba* P7 yj,,a  h° ,dy 1 zabie^  pana Br-
dańej lokajowi WP yW° " a &wa,l0WD0Ś^  chłost?
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tycyjnegc, zamierzoną jest wyprawa na Bo- 
marsund.

H iszpania .
Indepcndance belge podaje następny doku­

ment ogłoszony w Madrycie. . . .
Jan ia  wyższa bezpieczeństwa, uzbrojenia i 

cbreny prowincyi madryckiej. .
Mieszkańcy Madrytu i m illcyo  narodowa.

K rw aw e dai walki minęły, ustępując miejsca 
'Tytehnieniu i spokojneści! Mądre wasze zacho­
wanie się dowiodło nieprzyjaciołom wolaosci, 
ile jesteście goduymi używać praw, z których 
Was od L k  dawna wyzute. Jeżeli postęp świa­
t ła  i miłość ojczyzny są pewnemi  ̂dowodami 
trwałości i utrzymania instytucyj liberalnych, 
nikt nad was domsgać się ich niema większego 
prawa.

Niechaj wątpiący o tern przypomną sobie ten 
dzień s ław y, gdy słodką kołysani nadzieją wi­
dzieliście przeciągające szeregi waszej miiicyi, 
niby niezdobyty szaniec porządku i wolności. 
Niech drżą na jej widok c i ,  co przechowują 
jeszcze zgubną myśl reakcyi i niech nie liczą 
na udanie fię swych skrytych zamirrów.

Ofiary i krew w ssza  słu izn ie  dopięły tego, 
że ubłsd  praw zasadniczych, mających cb°j- 
mowzć w szystkie prawa H szpanów, poruczony 
je.it gorliwoś i Kortezów, którzy przez wzgląd 
na błędy poprzednich konstytucyj, zatrą wszelsi 
pozór, pod którym w ładza dopuśc^ćby się mo­
g ła  ucisku nad w*mi.

Niechaj prawa organiczne zapewnią wr»m 
Wolne na wyborach g ł  sowanie, niechrj się 
prowinr ye same w s( bie rządzą ,  niech żyją 
w h s  em życiem i nierh zniknie na zawsze ta 
echydns centralizacya, która je  zniżyła do ni­
cości; niech rząd będzie odpowiedzialny za 
swoje poslępki, i niech się odsuną ludzie nie­
moralni, którzy frymarczą waszemi majątkami 
i waszym honorem.

Macie milicyą, która bronić będzie praw w a­
szych i w aszych rgnisk , i mieć będziecie pra­
w a ,  które wam z a p e w n ią  wolny rozwój myśli i 
bezpieczeństwo osobiste.

Oto są zasady waszej junty, która idąc j e ­
dynie drogą nieokreślonego postępu ? pragnie 
waszej wolne ści dać jak nsjrozleglejsze rcz- 
misry.

Milicyo narodowa!
Im losująca postawa, w jakiej ukazały nam 

się w asze ' baterye i bataliony, i w jakiej w y­
stąpili obywatele r a  barykadach, pewną jest 
rękojmią że spokój więcej naruszonym nie będzie.

Dzięki wam sk łada junta w imieniu mądry • 
‘‘kiego’ ludu za pośpiech z jakim zbiegliście się 
w sze reg i, ; za  męstwo w obronie powierzo­
nych wam stanowisk.

E w a r y s t  S a n  M i g u e l  p re z y d en t.
(Następuia podp isy  c z ło n k ó w  ju n ty ) .

,b.r»Ąrifc £ --i*
któ-a do rady swojej wzywa m ęża, Pocz>ts" ^ °  
t a naczeln ka wielkiego liberalnego stronnictwa, 
męża który naród talią s ław ą  ok ry ł ,  krolowa 
ta p-agnie tylko dobra swojego kraju i zjedno­
czenia się z ludem na którego czele stoi.

Dekret królewski w c z o r a j s z e j  daty, rzucając 
zasłonę na.ostatnie•
wineye kraju w jedną che J  USZ<11

k i^ w ą tp l iS o ś c i ,  do źagłsdfe"i*  podejrzeń i do 
z a d o w o l e n i a  serc tych, k to n y  pragną szczę­
ścia ojczyzny. Jej Krok Mość położyła kamień 
w ę g i e l n y  nowej ery prawdziwe, wolności, mo­
ralności'i s p r a w i e d l i w i .  Świętym jest obo­
wiązkiem g r o m s d ^ / 'S  około ronu, który się 
w tej postaci o W t .  Cokolwiek ży w;łoby nie-
zoodę, r z u c a ł o  t^mę rozdziału , lub zasiewało
nieufność, stałoby ssę błędem mogącym zgnbue
mieć s* utki. , . ,

Je j  Król. M°sć spodziewa się że te uczucia
w p o  cic vv waszych podwładnych zachęcajac 
ich s ł o w e m  i pr*ykł*dem, i nie w ątpi, że wkrót­
ce odbierze hołd wszystkich miast monarchii.

Czas naglący mpie i ważność spraw nie do­
zwala mi powiedzieć więcej. Ponieważ w obe- 
rnvch okoliczn snach  jedno dopiero jest uorga- 
S m * ,  « * * ,  .b y ś  W. Ex-
cellcneva p rzesła ł  kopią t fg# okólnika wszyst­
kim władzom cywnJnym swrjogn wojskowego 
ok resu ,  i odibrsme )‘g * P(S ę ladczyć raczy ł

Z  rozkazu Królowej, dh°n”^  0 !«jn rządowi 
W Pana. Niech cię B°£- p ee d ł «gie lata.

M adryt 36go lipca 18®** 8ą n . m 9uel.

Panu jeperalnemu kapitanów i _
— Zanim ogłoszonym będz1 P ® s,ęcia 

Vittoryi, zapoznajmy się 0 f rP%e9em ,Unty 
saragoskiej, której tenże by ł Prez

Oto krótki z niego wyciąg: » . ,
Ważnem jest określenie myśli nasz .) , £  y , 

wolność polega na otwartości, a każda
wienniejsza zasada może być ^
przykłady dostarczają nam wszystkie m  l  > 
trony i wszelkie instytucye które rządzą 1. * 
wypowimy więc myśl naszą zasadniczą, i
liczymy podstawy naszej rewolucyi. .

Junta rządowa w Saragossie przedstawia jako 
powszechny pregram narodu:

Rząd oparty na odpowiedzialności, moralno­
ści i oszczędności, zgadzającej się z honorem

i stałem! potrzebami kraju.
Nowa konstytucya z liberalnym rozwojem, 

wypracowana na zasadzie rezultatów otrzyma­
nych za pomocą poprzednich konstylucyj.

Zbiór praw organicznych, o wyborach i a- 
trybucyach Kortezów, o depiitacyach prowin- 
cyonalnych i municypalni ściach w ducliu decen­
tralizacyjnym, o druku bez poprzedniej cinzury,
0 wychowaniu publicznćm, o władzach usta­
nowionych, i o zaprowadzeniu gwardyi naro­
dowej jako części składowej organizaeyi poli­
tycznej.

Prawo o bezpieczeństwie osobistem i indy- 
widualnem.

Rozdział urzędów pomiędzy zasłużonych , nie 
zaś protegowanych.

W  urzędach regularne na wyższe stepnie po­
suwanie, i nakoniec postęp nieokreślony, po­
party wolnym objawem opinii publicznej.

Program ma się przeistoczyć w praw dę, a 
dokąd w ładza  prawodawcza nic położy na nim 
swej pieczęci, lud winien ciągle być na straży

nieopuszczać swoich stanowisk.
Saragossa jes t  główną kw aterą armii wolno­

ści; dawne królestwa Aragonii, Katalonii, W a -  
lencyi, Starej Kastylii, Nawarry, Asturyi i pro- 
wineye Yascongaded oddawna p rzyw yk łe  do 
swobód, nieodłącząsię od c ia ła ,  które składają , 
nic poprzestaną na reformie niezupełnej a tem’ 
samem przemijającej i nie z łożą  broni aż p0 
uorganizowaniu rewolucyi.

Dekretem junty, zgodnie z licznymi delego­
wanymi których głosy  przyjęto, postanawia s:ę 
głównym naczelnikiem JO. książę Vittoryi; on 
est sztandarem rewolucyi.

Saragossa 2 4  l pca H854.
Wice-prezydent Ju a n  Bruil, B. F ernan­

dez, B. Bernardin, M. Galve, •/. M ar-  
raco , M. L asa la , F. Sacristan, A. 
Padules, J . Laguna , G. Boraor S e ­
kretarz.

T u r c y a.
Ośmiu z pośród artylerzystów którzy w cza­

sie oblężenia Syiistryi pełnili służbę przy dzia­
łach w warowni Arab Tabia a od 2 8 go zluzo­
wać się nie dali, ma sobie przyznane krzyże 
legii honorowej. Nie oni jedni należeli do liczby 
tych, którzy nieruchomie przy działach pozo­
stali przez czas oblężenia, ale ich ośmiu tylko 
zostało przy życiu. Nowy firman tyczący się 
poboru wojskowego rozesłany został do w szy­
stkich rządzców prowincyj. W  Sofii ogłoszono 
jo 24go  lipca. W szyscy dorośli i w sile wieku 
będący, powołani są do broni i muszą w jak 
najprędszym czasie stanąć w pogotowiu. W i n ­
nych krajach europejskich taki rodzaj pospoli­
tego ruszenia byłby niepodobnym do wykonania, 
le cz  w  T u rc y i n ie  s ta w ia  on w ie lk ich  tru d n o śc i, 
bo każdy od d z iec k a  w p ra w n y  do ro b ien ia  b ron ią .

—  Jen e ra ł  hiszpański Prim książę I te u s s  
bawi od połowy lipca w Warnie i Szumli. 
W ręczył on muszyrowi Omerowi paszy ozdoby 
krzyża Izabelli katolickiej. Order ten ustanowio­
ny dla rycerzy, którzy się poświęcali dla wy­
tępienia islamizmu w Hiszpanii, dziś zdobi piers 
wodza muzułmańskiego, a do tego renegata, gdy 
tymczasem cztery wieki temu nie przepuszczano 
w Hiszpanii nawet nawróconym na wiarę chrze- 
ścirńską Maurom.

Księstwa Naddunajskic.
Szlachta wołoska w M ałej Wołoszczyzuie, 

która po wyjściu Rosyan kraj opuściła i szukała 
schronienia w granicach Austryi w tem mylnem 
przekonaniu, że Turcy zniszczą posiadłości chrze- 
ściańskie ogniem i mieczem, powraca teraz do do­
mu, a nawet ci z pomiędzy bojarów, którzy liczyli, 
że Rosya utworzy państwo romańskie niepodległe
1 potężne, i w pierwszej zaraz chwili rozpoczę­
cia wojny widocznie stronę Rosyi wzięli,  bez­
piecznie napowiót zajmują się zarządem w ła ­
snych dóbr. Na dobra ty k o  księcia Michała 0 -  
brenowicza położono tymczasowy aresz t,  a 
w Wielkiej Wołoszczyznie ten sam zapewne los 
spotka członków rady administracyjnej, która 
by! a  więcej niż prestem narzędziem komisarza 
rosyjskiego w Księstwach. Z araz  po naradzie, 
która się 2 ó g o  w nocy odbyła w Kalugerem 
między księciem Gorczakowem, baronem Bud- 
bergicm i jenerałem Adlerbergiem, i na któ- 
tą  zawezwany został W . Logotet Dymitr Joan- 
nides, bojar ten wróciwszy do Bukrresztu, spa­
kował rzeczy swoje i miał się w g .towości wy­
jazdu wraz ze sztabem główno-dowodzącego. 
W M złej Wołoszczyznie S im i pasza urządza 
na nowo korpus miiicyi krajowej znany pod 
imieniem Doborańców.

— Wojska rosyjskie w odwrocie swoim z pod 
Frateszti wielkie poniosły straty. Dużo żołnie­
rzy legło po drogach z wycieńczenia i upał*b 
a nie było czasu i sposobności zabierać ich na 
wozy i część ich znalazła śmierć, a część d 
s ta ła  się Turkom do niewoli.

y- M ów ią, że hospodar wołoski książę Barbu 
Stirbej uda się z Wiednia do S tam bułu , gdzie 
złoży uszanowanie Sułtanowi i na nowo przyo­
dziany będzie inwestyturą na księstwo, a po­
tem wyjedaie do Bukaresztu w towarzystwie 
wadzi&rea tureckiego, który go napowrót wpro-

Kionlka miejscowa 1 zagraniczna.
Przed k ilk i i  d n ia m i z m a r ł  w  Warszawie Dr. J a n  Uli- 

dowski krakowianin i uczeń u n iw a r s v ta tu  k ra k o w sk ie g o .

który po skończonych tu naukach złoiył w Warszawie 
egzamina lekarskie i praktykując w tamecznych szpitalach, 
uległ zaraźliwej gorączce. Jeszcze uczęszczając na uni­
wersytet przełożył na język polski wspólnie z jednym 
z kolegów swoich i wydał w Krakowie dziełko Dra. Dietla 
„O upuście krwi w zapaleniu płuc.“

— W Marsylii umarł sławny lekarz i profesor w Mont­
pellier Dr. Lallemand.

— Umocowanie, rozwinięcie i zatopienie drutu tele­
graficznego między stałym lądem Europy i wyspą Kor­
syką, uskutecznionym zostało 2 5go lipca w ciągu 84 go­
dzin, licząc w to 3 4 godzin zwłoki z powodu niedosta­
tecznego przyrządzenia na przylądku Corso. Trudności 
były bardzo wielkie; największa głębia na tój przestrzeni 
wynosiła około 800 metrów. Drut idzie od Santa Croce 
do Cap Corso. Inżynier Brett popłynął na parowcu „Per- 
sian“ do Sardynii, gdy* temi dniami przeprowadzony bę­
dzie drut telegraficzny przez cieśninę św. Bonifacego, 
a następnie z południowej kończyny wyspy Sardynii do 
Afryki. ^ __________

P r z y je c h a li  od d. 4go do 5go sierp n ia .
HOTEL POLLEKA. Stoeltzner T. kupiec, Hr. Cetner 

Aleks właśc. dóbr, Bath Rozalia córka radcy apel., Wol­
ski, Glotz Emilia żona urz., Reinfeld Aloiza ze Lwowa. 
Krell Józef c. k. oficer z Ołomuńca. Cottamboni Antoni 
c. k. oficer z Lodi. Dragenet Eliza, Frema Ernest ar­
chitekt Frema Klaudia, Frema Estella z Jass. Niewia­
domski Ignacy prawnik, Niewiadomski Jakób radzca Sta­
nu, Grzegorzewski Paweł z Drohobyczy. Szereiny Anna 
żona radzcy dworu z Pesztu. Janiszewska Henryka oby­
watelka z Galicyi-

HOTEL ROSYJSKI. Franciszek Eberhard profesor, 
Ujejski Cypryan dzierż, dobr z Jasia. Dwora Pope ku­
pcowa ze Lwowa. Kamy Franciszek c. k. pensyonowany 
lekarz z Przemyśla.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Kraków 4g0 sierpnia. W  skutku zajęcia żniwem, 

dowóz zboża bardzo był nieznaczny. Ceny w Królestwie 
Polskićm nowego zboża bardzo są niskie, tak iż można 
liczyć nietylko, że rok będzie średni, ale nawet tani; 
zbiory wszędzie prześliczne, kłos gruby i ziarno duże, 
snop omlotny. Pszcnicu trochę sczerniała. Nad Wisłą 
gdzie przecięż wylewy trochę szkód zrządziły, płacono 
za żyto nowe od 16 do 2 0 złp., a w Słomnikach, Wo­
dzisławiu i ku Kielcom, gdzie ludności znacznie więcćj, 
najwyżćj stało żyto nowe 2 6 złp. Kontrakta już zawie­
rają na tanie ceny; po 44 do 45 złp. za parę mo- 
żnaby łatwo skupować, ale nie masz kupców, bo nie 
wiadomo, czy granice otwarte zostaną, lubo wróżą sobie, 
ża za pierwszym raportem o stanie zbiorów, nakaz otwar­
cia wywozu wydanym zostanie. Jęczmień i groch również 
obficie obrodziły.

Na tutejszym targu zjechało się trochę kupujących.
a
czyły. Nowe żyto bardzo poszukiwane i płacono po 11 ł/a, 
12 do 13 złr. suche piękne. Pszenica stara poszukiwana 
i płacona od 14 do 1 6, a za najpiękniejszą nawet 163/ t  
złr. Jęczmień podobnież dobrze płacony i chętnie sku­
powany. Stary pruski 10 do 103/4, nowy krajowy 9 do 
9 ’/(; złr. Także pojawiło się trochę nowego rychliku, 
za który płacono po 6 do 7 złr. Zakupna ograniczały 
się tylko do najpotrzebniejszych ilości do Galicyi; tutejsi 
młynarze i piekarze nie kupowali wcale. Na rzepak nie­
zmiernie wiele w tym roku liczyć można, codziennie no­
we z Prus nadchodzą zamówienia; za zimowy chcą pła­
cić 12 i 1 2 ^  złr. korzec, a za piękny suchy dostanie 
nawet 13 złr. W  Królestwie Polskiśm nie ma rzepaku, 
bo już wszystko rozprzedane.

— Też same III okresu za 16 rs. ż. rs. 14 kop. 7 9, 
d. rs. — kop. — • —  Obligacye udziałowe na złp. 300 
ż. rs. — kop. — , d. rs. —  kop. — ■ —  Obligacye cząs­
tkowe na złp. 500 i. rs. —  kop. — , d. rs. —  kop. — .
—  Certyfikaty banku lit. A. na złp. 300 ż. rs. —  kop. — ,
d. rs. __ kop. —  — Też same lit. B. na złp. 2 00 5/00
i. rs.“  kop. __, d. rs. —  kop. — . —  Dowody Komi-
syi centr. likw. za złp- 100 ż. rs. —  kop. , d. rs. — 
kop. — .

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

G d a ń s k  4 lipca. P a r o w i e c  angielski „Mikołaj 1“ 
przybył ta dziś po południu od floty donosząc, że nic 
ważnego tam nie zaszło. Pierwsza dywizya wojsk 
francuzkich przybyła do Ledsund (na wyspach A- 
landzkich), gdsie flota w dniu 1 b. m. stała. Jene­
rał Baraguay przybył tam również. Cząść floty pod 
kontradmirałem Martin z 12 okrętów złożona wypły­
nęła na obserwacyę ku Helsingfors.

_ Kor. A u str . pisze: Według doniesień z Czer- 
niowiec, komendant 3go korpusu piechoty i głó­
wno-dowodzący wszv8tkieuii siłami rosyjskiemi 
w północnej Mołdawii bar. Osten-Sacken stanął głó­
wną kwaterą w Jassach , dokąd jlny sztab jego przy­
był jeszcze w d. 24 lipca. Ma on być zaopatrzony 
w najobszerniejsze pełnomocnictwo, co dało powód 
do mniemania, iż rzeczony jenerał mianowsny został 
gubernatorem cywilnym i wojennym w Mcltanach.

Książe Gorczakow zamianowany został stełym po­
słem rosyjkira w Wiedniu i przenosi sią na mieszka­
nie do pałacu poselstwa. K uryer W arsz. donosi, 
że bar. Mayendorff został członkiem Rady państwa.

Z Tryestu donoszą, że Omer pasza w skutku u- 
tnowy zawartej między Portą a c. k. Internuncyu- 
szem, otrzymał rozkaz aby wojsk swoich nie pro­
wadził do Bukaresztu.

Z najnowszych doniesień z nad Dunaju czerpanych 
z głównego źródła wiedeńskich dzienników, z Kor. 
kopiowanej, wyjmujemy co następuje: Wiadomo­
ści z Bukaresztu dochodzą do Igo b. m. R>da ad­
ministracyjna sprawowała wciąż władzę, Omera pa­
szy spodziewano się lada chwila, lecz jak się zdaje, 
czeka on na oba skrzydła głównój arm'i operacyj­
nej , mające nadciągnąć niebawem. Omer pasza 
wszedłszy na ziemię wołoską, wydał odezwę do 
mieszkańców, zapewniając ich, iż ziemia wołosha 
nie będzie teatrem wojny. Po wyparciu Rosyan, mó­
wi dalej odezwa, W. Porta w porozumienia z Austryą, 
Prusami i państwami Zachodniemi wprowadzi dawny 
statut organiczny Księstwa, a Wcłosi mogą być pewni, 
;ż w skutku zajęcia kraju przez Rosyan, wszelkie 
przez nich poniesione szkody, Rosya zmuszoną be-

IN H l u i e i s z y u i  ir ił iu  z , je c u a iu  a i ę  u u u u ę  a.u u u j<*u j  r  r  . .  •* r r
że zapasy już wypróżnione, przeto ceny znów posko- ^zie wynagrodzić. og e u rzymują, i urcy 

r  J v 1 - opuszczą natychmiast Księstwo, jak tyko wojska au-
stryackie przejdą granice i staną na ziemi wo- 
toskiśj.

Dnia 24 lipca nadeszła do Konstantynopola wia­
domość, iż 14 okrętów floty zachodniej mając na 
pokładzie 10,000 wojska francuskiego i 5000 an­
gielskiego, wypłynęły z Balczyka do Anapy pod 
wodzą jenerałów Canrobert i Brown. Trzy inne dy~
wizye francuskie udały się do Kusłendźie.

Wojska tureckie w Azyi zbuntowały cię i zamor­
dowały w Kars kilku cudzoziemskich oficerów. 
Z Gumri donoszą o otruciu księcia Bebutowa czy 
też Bibikowa, gdyż listy tryestskie zwią go Bebi- 
kow. Jeżeliby to miało być prawdą, może się od­
nosić do księcia Bebutowa, który w Azyi dowod2 i.
Pierwszy oddział posiłków przez beja tunetańskiego 
nadesłanych stanął w Warnie 24 lipca.

Król Pruski przechadzając się po ogrodzie w Char- 
lottenburgu utknął o ławkę kamienną i zranił się 
w nogę, przez co wyjazd jego do Putbus wstrzyma­
ny został.

20-franki ż. 34*/s pł. 3 4 */s 
Listy zast. gal

Km papierów publicznych i pieniędzy
W ie d e ń .  Kursa telegraficzne z dnia 4go sierpnia: — 

Metaliki 5-proe. 889/16. — Metaliki 4 '/„-proc. 7 8 1S/ 16 
Metaliki 4-pr. 653/4. —  4-pr. z 1850 r. 9 2 .—  27a-pr. 
4 8 V t6-—  l-pr. I 9 V4 z ciągn.—  z 1830 r. 250, 302.— 
Augsburg 125. —  Londyn 12 kr. 14. — Paryż 147 ‘/2-—  
Akcye Bankowe 125 7 .— Akcye kol. żel. półn .— Fer.
dyn   — Pożyczka z r. 1851 lit. A . , B .—
Ost-Donau Dampfsch. — .

K u r s  k r a k o w s k i  4 sierp. Banknoty austr. ż. 885/t . 
plącą 88 */6. —  Pruski kurant źąd. 110 plącą 109. —  
Ruble sr. nowe źąd. I 0 2 l/t  plącą 102. — Cwancygery 
nowe iąd. 112 pł. 111. —  Cwancygery stare żąd. 112 
pl. 111.—  Imperyały ż. 3 5 1/4 4, pł. 35.—  Dukaty austr.
1 hol. ż. 2 0 ‘/a pł- 2 0 1/4- —  20-franki 4 *A*
Listy zast. poi. żąd. 9 8 płacą 9 7 7a- 
żąd. 9 3 5/6 pł. 93 7ą.

K u r s  lw o w s k i  dn. 2 sierpnia. Dukat holend. 5 złr. 
fer. 45. —  Dukat ces. 5 złr. 51 kr, — Półimperyał ros 
10 złr. 1 kr. — Rubel ros. 1 złr. 5 6 kr. —  Talar pru- 
sfei 1 złr. 51 kr. — Polaki kurant i pięciozłotówka 1 złr
2 5 kr. —  Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy­
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. 92 kr. 30 
w m k.— Sprzedano 100 po złr. 93 kr. —  —  Dawano 
za 100 złr. — k r.— . — Żądano złr. 92 kr. — .

K u r s  g ie łd y  w a r s z a w s k i e j  lgo sierpnia. Ber­
lin 100 talarów 2 m. żądają rs. 9 7 kop. 7 8, dają rs. 98 
kop. 5 0. —  Gdańsk 100 talarów 2 m. ż. rs. —  kop. — , 
d. rs. — , kop. — . —  Hamburg 300 b. m. k. 2 m. ż 
rs. 1 4 7  top. — , d. rs. — kop. — . —  Londyn 1 f“nt 
szterl. 3 m. żąd. rs. 6 kop. 45, d. rs. 6 kop. 4 2. 
Paryż 300 frank. 2 m. ż. rs. 7 8 kop. — , d. rs. — fe°P' 
— • —  Wiedeń 150 złr. 2 m. ż. rs. 7 6 kop. 60, d. r»-
—  kop. —  — Wrocław 100 tal. 2 m ż. rs. 79 op"
2 0, d. rs. —  kop. — . 25

Monety. Pół.-imperyały rosyjskie żąd. rs. 0 " ’
d. rs. 5 kop. 23 -  Holenderskie dukaty nowe ż. rs.

Papiery. Obligi skarbowe za 1 00  rs. ż. rs op.
-  i  »• 72 k„p. .4 ,  -  op

W  chwili zamknięcia dziennika otrzyma­
liśmy z najpewniejszego źródła następującą 
nader dla miasta naszego i ca łegę admini­
stracyjnego obrębu krakowskiego wiadom ość:

Dyrekcya Banku nar. wiedeńskiego, na wnio­
sek zalecony sobie ze strony wys. Minister­
stwa Skarbn i Spraw wewnętrznych w przed­
miocie załoienia w Krakowie nlu bankowej, 
tudzież ażeby o ile można ja najrychlej do­
piąć celów otwarcia takowej, postanowiła na­
tychmiast rozpocząć czy“no,scl Wypozyczek 
w Krakowie. W § W n a  Rassa kra-
iowa w Krakowie otrzymała tymczasowo z cen­
tralnej kassy snnunę 500,000 złr.
B- N. dla udzielania zaliczek na te effekta, 
które w zakładach wypożyczających
Banku zastawiane byo mogą.

Brak miejsca nie dozw ala nam dzisiaj w y ­
kazać ca ej w ażności tego dobroczynnego po­
stanowienia, nadmienić tu jednak musimy, iż 
długo etnie przedtem a bezowocne starania 
się o otrzymanie filii bankowej w  Krakowie, 
otrzym ały d ziś  pożądany skutek na usilne 
przedstawienia J eg o  E xcellencyi Prezydenta 
k ra jo w eg o  lir. M ercandina, w  czem św ieży  
znajdujemy dowód niezmordowanych z a b i e g ó w  

J e g o  o dobro naszego kraju.

kop. — , d. rs. —  kop. — • ■ ,
okresu oprócz kup. ż. rs. 1 ż kop. i ■ r*.

    Listy zastawne białe H
kop. —.
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(rój Kuiuimaduino*. co
[N .  13 ,161.1  B ur W p « < l i t a » g d e r  A n -S » n d ecerp tŁ iti* « h « »  

U r . n d w e i n  . W i t h -  ond  B 0 ( - P , ft| .in8t inn » u f  d e  Zoi tper iod . ;  
yom  I s t e n  N t v  m b e r  165 1  bin K od*  O k t i b e r  185 7  » i r d  am 
1 ton S e p t e m b e r  1851 jn d e r  A l t - S a n d j c e r  M » g i» t r a t» -  
K .n z l e i  in den g e w ó h o l ic h e n  A m ts a tn n d en  die  ó f f -n l i th o  Ver-
a t e ig e r n n ę  at e -h»lu-n wnrden.

D r  Ki-iral P e i .  ffir B rum lw ein .  M eth  a n d  a n d e r e  g e h t i g e  
U t r a n . , e  b e t i a f t  23  >8 0 .  C M « e .  d»nn  f u r  da«  B ie rge fa l le  
13 0 6  fl. 7 k r .  C .ł l z j  r n a a m m e n  f u r  be ide  G f i l i e  370 4  fl.

k r .  t  w ovoo  10° 0 a lg  V a d iu m  v o r  B e f i o n  d e r  L io i -  
U r io n  im  B aa rcn  r n  e r i t g e n  s ind .

D e se  b d d t n  G c f i  le w e r d e n  e in r c ln  un d  ds n n  v c re in t  de r  
V e j - B te g e r n n j  a u - g e f o t h e n ,  a n d  e s  w e r d e n  s uch  acl i r i f t l iohe  
g e h ó  i f  a u i g e s t e l l t e  OfTerteo a o g e n o m m e n  w erden .

Die n a ' i e t e n  L i s i t . t i o n s - B o d i o g n i s a o  w e rd en  a m  obigen 
T.g-?  b t k a n i  t g e g e b e n  w e r d e n .

D ,e  O r t  o S r ig k e i ten  w e r d e n  a n g ew fes e p ,  v o r t t e h e n d e  L io i -  
IW in n a -A n k f io d .g n tg  g c h ó i g  »u v e r l a u tb a r c n  an d  b e k a n n te  
w i f e rn e h m e r  b ie v e n  *o v e ra i a e d ig e n .

Votn k .  k .  K r e i a a m te  S a n d e e  am  30 .  J n l i  1854.

Lizitations-Ankiindigung.
f \ .  2 1 , 6 3 4 . ]  Vom  M a g i s t r a tu  d e r  k .  U a a p t . i a d t  K r a k a u  

Wild  z u r  a l l ^ e m e m e n  Kenntn iaa  g e h r a i h t ,  d a s e  z n r  V e r -  
p a r h t n n g  d e s  k r Ą u u e r  s t a d l i s c h e o  M a u lh g c f a  h  a n f d  c Z e i t

4 ! ^ . . . t e " f t 5 tV! ,n m ®J4 b '"  SItfln  0 k t o h e'- 1 8 5 7  a m  2 l t e n  
k i  r r h r  v \  -I* U  ł r a t s g e b a u d e  bei I. D e p a r t e m e n t  n  
w i r d  e , n a  V e r a t o i g e r u c g  a b g e h a l t e n  w e rd e n

o e r o f *Pr e ' s M ' a g t :  17 ,000  fl. C M z e  J a h r l i e h e n
ie r . t i rh i l l in g s ,  d ich k u n n e n  a u e h  A n b o te  u n ł e r  dem  P i s k u l -  

p r e i - e  g e m a - ł t  w e rd e n .  Dag V a d iu m  b e t r a g t :  1 7 0 0  fl. CM ze.  
S c h r  f d i c h e  O iT e i t ’n w e rd e n  a n c h  a n g e n o n im o a .  Die  L i z i t a -  
t ion g b ed in g i i i . s e  k o o n en  im  B n r e a n  de s  I. M a a t g - D e p a r t e ­
m e n t  i r i n g e g e h o n  w e rd e n .

K r a k . n  a m  2 te n  A n g n a t  1854 .

O głoszenie Licytacyi.
M a r i s t r a t  Kro i .  g ł ó w n e g o  m i a s t a  K r a k o w a  p oda je  do po -  

w s z e  li ej w i a d i m u ś c i ,  id oe lem w y d z ie r ż a w ie n ia  d ochodów

mi; r U  Kra fcow a  n a  “ *■ * d * 5 °  Uwto- p a d a  !8 o 4  d i i S l g u  p s ź  Iz ie rn lkn  18 5 7  odbę dzie  nie  w  dnia  
41 s i e r p n i a  1 8 . 4  w  g m a c h u  M a g i s t r a t u  w  b i ó r i e  i d e p a r -  
t . r v a  B °  ® 11818 ^Otój p rz e d p o łu d n ie m  p u b l ic z n a  l i c y -

1 t  !S'i i^ l ''.rWeZ?  w y w o ł a n i e  u s t a n a w i a  s ię  c e n a  w  k w o c ie  
l i  i * ' r ‘ rak- fo o z n e g o  c z y n s z u ;  le c z  i o ś w i a d c z e n i a  p o -  
■ej c e n y  f l i k a ln ć j  p o d an e  b y ć  m o g ą  V a d io m  w y n o s i  170 0  

w "  m J -  , -ł e  p iś m ien n e  t a k ż e  b ę d ą  p r z y j m o w a n e .
.ra n k i cy ta»y i m egą być p rze jrzanem i w biórze I. de­

partam entu  M a g i.tra ta .
l u - a l ó w  d n ia  2 g o  s i e r p n i a  1954 .  ( 7 3 2 - 1 - 3 )

S _ 13- Produkeye czynione w imieniu bezwłaanowolnych, 
tudzież w imienia gmin lab innych korporaoyj, w imieniu fun­
duszów zostających pod adm inistracją  lab kontrolą publi- 

- *  imieniu w reszcie fidcikommissów itp. dopełnione 
być winny przez w łaśoiwych za tępców i organa, Jakie we- 

szczególnych obowią-.ujących ustaw istnieją.
S- 13. Kto w przepisanym terminie nie zgłosi » '§ .*  Pr °- 

luitoyą, będzie uważany t .k  Jak gdyby na przenieeieoie swo- 
)ej wierzytelności na kap ita ł indemnizacyjny w przypadają, 
ej na niego kolei zezwolił. N iezgłaszejący się taki niebę. 

dzie więcej słuchanym  i ulegnie skutkom 'któro w S- 21 na 
aiestawająoych na terminie zawezwanych hipoteoznych »>e- 
rzyoieli są  postanowione. YV razie sporu co do należności 
oieprodukowsnój w ierzytelności, albo też co do jej p<*»vey 
hipotecznej, zastósowane będą przepisy g g . 37 i 88go 
Patentu.

g. 21. Jeżeli wierzyciel należycie wezwany niestawi sie, 
ant osobiście ani przez pełnomocnika, naówczas będzie tas 
uważanym Jak gdyby na przeniesienie swój w iersytelności na 
kapitał indemnizacyjny, w kolei z pierw szeństwa hipoteoz- 
aego w ynikającej. wyraźnie zezwolił.

g. 27. IVierzyoiel taki traci prócz tego prawo wnoszenia 
obron, lub użycia jakiego środka prawnego przeciw układom 
przez strony staw ające w duchu g .5go Patentu z dnia 23 w rze- 
saia loot) roku zaw artym , pod w arunkiem , że wierzytel- 
oo c jego w kolei pierwszeństwa hipotecznego na kapitał 
indemnizacyjny przeniesioną, albo t ż według przepisu g, 
37go na gruncie zabezpieczoną zostanie.

W razie sporu o rzeczyw istość w ierzytelności, albo o jej 
hipoteczną pozycyą, Sąd postąpi sobie wedle przepisów gg  
37 i 38.

Środki prawne mające oa oeln usprawiedliwienie niesta­
wiennictwa na audyencyi, nie meją miejsca, 

k raków  dnia 19gn lipea 1854.

stunowfzem przybicia, obowiązany jest do 
pełcić f  rmalncsci prawem przepisanych. 

Sprzedaż wspomniona cdbywrć się będzie na 
audyencyi publicznej ces. król. Trybunału Wiel­
kiego księstwa krakowskiego w Krakowie przv 
ulicy Grodzkiej pod L. 106  od godziny iOlej 
rano posiedzenia odbywającego, za popieraniem 
Franciszka Starzyckiego O. P. D. adwokat* 
w  Krakowie przy ulicy Brackiej pod L. 2b'4 
aam eszkałego.

Do sprzedaży tej wyznaczają się trzy termina:
1) na dzień 17 października )
2 )  na dzień 17 listopada )  1854  r.
3 )  na dzień HO grudnia )

Wzywają się przeto aa takową licytacyą wszy
scy chęć kujna mający, tudzież wierzyciele pra 
wa rzeczowe mający, aby się na pierwszym ter 
minie licytacyi pod prekluzyą zgłosili, i prawa 
swe przy ustanowieniu adwokata pod tymże sa- 
mym rygorem złożyli.

Kraków dnia Igo sierpnia 1854  r.
C728) Syktowski.

Sędzia P re ijd u jący . A. K a r w a c k i .
S ek re ta rz , W . P ł o n o z y ń ^ k i .

n 23 324. Iiizitations-Ankiindigxing .
M agistrate d )r k. Hsuptstadt Kr<ltau wird sn r a ll-  

gememen Kennlmss gebracht. dzss znr Vermicthung der L o-
T in l l  M '"u  4 f ' a ,|‘isohcB Gebaude Nr. 10 Gde I. bei der
l.iolil . le S jrd j„ ó w k a  genannt, bestehend in einem Ge-
J."  b.e ° ' dk ebenen Erde, *wei Zimmern im 2tcn

\  V r m «Kcller “Df die Ze!t Tom lten N»-
h  1954 bis 3 lice Ożtober 1857 am 29ten August 1854 

im IM agistralssibaulo bcim I. Oepaitement s u  10 Uhr V or- 
m iltag . „iae Versteig«rung abgchulten w, eden w ird.

D ir  A esruf pro's be trag t: *45 fl. 8 k r. CMie Jih rli hen
M iethtinses. D»s Vadium betrSgt: 25 fl. CMre. S hriftliofee 
OfTerten we dm  aech aogenommeii. Die L ixitatioasbedirg- 
w e rd e n °10CI> ^  ®ureaa dci Departement* eingesehen

Krakau am 3 lten Juli 1854.

O głoszenie Licytacyi.
YTigisint biót. głównego m iasta K rakowa podaje do po- 

wazeohnćj wi»d m ,ś ; i ,  iż oclem wypussosenia w dsierżawę 
lukalu w domu N. 10 Gm. I. przy Sukiennicach Syndykówka 
zwącym, s sklepu i stauoyj na dole, tudzież dwóch stancy! 
na drjgiein piętrze i piwnicy składającego sio , na ozas od 
Igo  listopada 1864 do 31go października 1867 odbędzie się 
w d jia  24 sierpnia lb54 w gmachu M agistratu w biórze 
h e j tv iy a* ln*,l*n ° przedpołudniem publiosna

Na pierwsze wywołanie ustanaw ia się cena w  kwocie 
24 > s ł r .  8 kr. mk. rocznego czynszu. Vadium wynosi 25 
z ł- , mk. Deklaracye piśmienne także będą przyjmowane. 
W arunki licy tac ji mogą być przejrzanem i w biórze I. de- 
partamei to.

Kraków dnia 31 lipoa 1854. (7 3 1 -1 -3 )

n .  4323. W ezwanie Edyktalne. (7 o s -a -3 )  
fESARSKO-KRÓL. TRYBUNAŁ 

Wielkiego Kxiextica Krakowskiego.
Na skutek wniesionego ż sd»nia przez p. Adelaidę sk a rźy ń - 

,k ł  w łaśoioielkf dóbr Al«x»adrowice s przyległośeiam i Ko­
chanów . w WielUem Księstwie Krakowskiem
położonych, k tóra  stósownie do R eskryptu YVysokidj 
o. k. Komisyi Mmisterynlnój Indemuizacyjnćj z dnia 13 m ar­
ca r. b. Nro na rachunek kapitału indemnizacyjnego po­
wyższy h d ó .r  ma *0bie V n y n d f  kap ita ł
forszusowy z łr . 7 8 .0 _ m. k. .  procentem roc.nym  w kwocie 
392 z łr . 30 k r.. , k tó ry  U' kapitał indem ni.aevjoy R e- 
zolucyą o. k. T rybunału  » dnia l kwietnia r  b Nro 2797 
w por. ądku S- 2 Nąjw. P a łe .U  .  dni. S ^ n p n d .  18M  r 
od g m tu  dóbr A!(z»odrowice z P^yległrśo iam i hipotecznie

e ta  S f * " *  '  - ^ y ° a*SP"J%a - d-
wzywa
m aiąoyeh ,
27 wrześoia 1554 r . t  prawam i swemi do o. k. Trybunału 
W . Księstwa Krakowskiego pod ryC«rcm skutków prawnvrh 
Sgm i 13 1 2 i  rteo ionego  N sjw . Patentu PfaewWsluavth 
sK^ofliu Pif a 1 sąłoacenia sw e w *as<óii®wania sie <|0
11 i 12 tegoż samego Patentu nofynili*

Osnowa pcw oł.nyoh w yłej  wg j e ł t  następu jąca:
S D . Zgłoszenie może być uosyniono ustaie lub na piśmie, 

obejmować powinno: 
a) dokładne wymienienie imienia i nazw iska, tudzież ża ­

rn eszksn ia  (num er d«mu) zgłasuG acego z ie . zlbo też 
j-g o  pełnom ocnika,  któiy w „ „ „ jo * , .  ; wedłog  prze- 
pi-ów u tew y z d z i.ła n ą  pUnipotenoyo zaopatrzonym  być 
powinien; *

i )  ilość żąd .nćj w ierzytelności hipotooznćj, tak  co do k a ­
pitału jako też zaleg łych  prooentiw, ,  j |e  procentom tym
kapituło ™  PraW° P‘e hipotecznego, Jak i

e)  wymienienie pozyeyi hipoteoznćj produkowanój w ierzy- 
teloosc!^ — nare-*cio 

d) Jeżeli produkujący zam ieszkałym  Jest pozn g r , . ; * ,  1- 
ryrdykoyi sądu p„ cd którym  odbywa się poatepOW‘ B,ie 
wymienienio osoby w tejże Jury zdi key i zam iestkałćj i do
(dbiorania sądowych rozporządzi ń nmooowaoćj ^  r%
tie  bowiem przeciwnym rozporządzenia te p r o d u k u ^ , ^  
p rtez  pocztę, z takim sarnim  prawnym  skutkiem j #h 
gdyby mu do rąk  własnych wręczono b y ły , przesłanoby 
b jć  musiały.

OBWIESZCZENIE.
PISARZ CESAR S. KROLEW. TRYBUNAŁU 

Wielkiego K sięstw a Krakowskiego. 
Podaje do wiadomości powszechnej, iż ra żą­

danie Ernesta Stockmara obywatela krajowego, 
w Krakowie przy u icy Grodzkżej pod L. 97  
zamieszkałego a do czynności sądowych przy 
ulicy Brackiej prd L. 2 5 2  u swego pełnemo- 
cnika adwokata Starzyckiego O. P. D. prawne 
zamieszkanie obrane mającego, z mocy wyroku 
c. k. Trybunału Wielkiego księstwa krakow­
skiego, w  Wydziale III. dnia 19 października 
1853 r. zapadłego prawomocnfgo, w drodze 
przymuszonego wywłaszczenia, na pokrycie 
summy 9 5 0 0  złp. z procentami zaleglemi, jsko 
rfszty do zobowiązania urzędowego przt d Mar­
cinem Slrzeibickim O. P. D. ces. k. notaryuszem 
przez Bartłomieja i Katarzynę Stanisławskich 
małżontów d. 19 listopada 1847  r. zaeiągnio- 
nego i hypotecznie ubespiecznnego, sprzedaną 
zostanie kamienica pc-d L. 3 3 4  w gm. III. sto­
jąca, w jednej połowie do Katarzyny Igo Sta­
nisławskiej, 2go małżeństwa Leszczyńskiej, a 
w drugiej do spadkobierców ś. p. Bartłomieja 
Stanisławskiego należąca, granicząca od pół 
n o c y  f r o n te m  z  u licĄ  S z e w s k ą ,  o d  p o ł u d n ia  z  t v -  
•ram i re t.ln ^ A c i N .  3 1 0  sp o c i k o b ie r c ó w  ś. p .  H r L
lera włascej, cd wsrhodu z reglneścią N. 335/6  
oznarzorą, cd zachodu z realcością N. 333  na­
rożną, W. Antoniego Kieresa własną.

Z jęcie tej nieruchcmości uskutecznił P. Sta­
nisław Siermontowski c. k. komornik sądowy 
w dniu 4iym lipca i następnych b. r.

Do sprzedaży tej wyrokami c. k. Trybunału 
W. ks. krakowskiego Wydziału III. d. 19 paź­
dziernika 1853  r. i d. 31 maja 1 8 5 4  r. zapa- 
dłemi ustanowione zostały następujące warunki:

1 )  Cena szacunkowa kamienicy w Krakowie 
pod N. 3 3 4  w gminie III. stojącej na sprze­
daż publiczną w drodze przymuszonego wy­
właszczenia wystawiocej na pierwsze wy­
wołanie ustanawia się w summie 14 ,000  
złp. w monecie grubej srebrnej polskiej lub 
w banknotach crs. austryackich, według ich 
kursu do mom ty srebrnej polskiej w chwili 
wypłaty z możnością zniżenia takowej ce­
ny szacunkowej do % części t. j. do sum- 
my złp. 9 3 3 3  gr. 1 0 , na trzecim terminie 
licytacyi, na przypadek gdyby ustanowionej 
ceny szacunkowej, ani na pierwszym aci 
na drug?m terminie licytacyi nikt niezac- 
fiarował.

2 )  Chęć kupca mający złoży na vadium

H u n d i n a c l i u n g
[N . 3 0 3 0 .]  F u r  die k. k. Salinen in W ieliczka und 

B ochnia , dann fiir das k . k . Schw efebrerk in  Szwoszo- 
wicc sind im  Y erw altungs-Jahre  1 8 5 5  nachstehende M a- 
terialien  erfo rderlich , wegen dereń L ieferung von der 
k. k. B erg  - Salinen- und F o rs t - D irektion zu W ieliczka 
am 17 ten  A ugust 1 8 5 4  eine L izitation  abgehalten wer­
den w ird , a is :

A. Kier W ieliczka:
2 30 K lafter trockenes kiefernes Scheiterbrennholz. 

3 0 0 0  Sttick buchene 2 ° lange, 1 0 ” breite  2 ” dicke 
gesńum te Gestange.

2 0 0  StQck buchene H un tsstege , 5 ’ lan g , 5 ” im 
Q uadrate  bezim m ert.

1 0 0 0  StOck tannene behauene L a tte n , 3 °  lan g , am 
obern E nde 2 1/%" b re it und 1 */a ”  dick, am 
untern E nde 3 */2 bis 4 ” b re it und 2 y a ” dick. 

4 0 0 0  Stflck tannene 3 °  lange, 1 2 ” b reite , 1 ” dicke c 
gesaum te

800 Stflck tannene 3° w 1 2 ” n l 1/ . ”
geskum te . . . • . . . ,

3 0 0 Stflck tannene 3° W 1 2 ” 2 ”
gesaum te . . . . . • * * . • •

250 Stflck tannene 8° W 1 2 ” W 8 ”
gesflunite . . . . • . . . . .  • «

O O Stflck kieferne 3° Y> 1 2 ” 11 3 ”
geskum te . . . .  . . . . , » • s

2 0 Stflck eichene 3° 46 1 2 ” 11 2 ”

2 0 0 0
3 5 0 0

4 0
150

g e s a u m te ................................................................. ^
Schock D achschicdeln und 
StUck b irkene R uthenbesen.

B. F i i r  B o c h n ia :
K la fter  tr o ck en es  k ie fer n e s  S ch e iter b ren n h o lz .
Stack kieferne 3° lange, 1 2 ” breite 3 ’’dicke aO

190

30
150
20 0
150

70
90

100
60
10
10

1 1 0 0 0 0 0
18 4 0
10 6 0

30

50
900

4 0 0 0

100

1500

2 5 0 0

1 000

60
150
250
4 0 0

Stack geschnittene L atten  3°  lang, 2 Ya” breit, 
1 J/a ” dick.
Stack  7° lange Dachrinnen

n M annsfahrten. 
v W asserkannen. 
v M ulden.

Stflck Salzvierteln.
beschlagene Schaufeln.

„  unbeschlagene „
„ M istgabeln.
„ hdlzerne Rechen.
„ W agenkórbe.
n  buchene Fasserkeilchen. 
n Kehrbesen.

Schock Dachschindeln und 
Stflck unbeschlagene Schubkarren.

C. Kur Swoszowice:
K lalte r trockenes kiefernes Scheiterbrennholz. 
Stflck tannene geschnittene F la tten  3°  lang, aro 
dflnnen E nde 8 ” b re it und 4 ” dick.
Stflck tannene gesaum te M ark tb rette r 1 1L °  lang, 
1 2 -1 4 ” b re it, 7 a ” dick.
Stflck tannene geschnittene L atten  3 °  lang, 3 ” 
breit, 2 ” dick.
Stflck kieferne Schw artlinge 3 °  lang, i o ”  bre it 
2 ”  dick.
Stflck tannene Schw artlinge 3°  lang, 1 0 ” breit, 
2” dick.
S tack  tannene geskumte G estangbretter 2 °  lang, 
1 0 ” b reit, 2 ” dick.
Stflck tannene 3°  lange 1 2 ” br. 1 % ” dicke f  S

V) *!C ®CO Jó<ł

breit, lj i  ”

70
800

900
200

300

20 0

30

110

20

2 3 0

540

1 0 0 0

390

ges&umte 
Stuck tannene 3° 

gesaum te . . .
Stflck tannene 3°  

gesaum te . . .
Stflck tannene 4 °  
gesaum te . . .
Stflck tannene 8 ° 
geskum te . . .
Stflck tannene 3° 
gesaum te . . .
Stflck buchene 2 ° lange 8 ” bre ite  2 ” dicke 
s&umte Gestange.
Stflck Schw artlinge 3 °  lange 1 0 ” breite  1 V. 

auf der einen Seite b e sag t, au f der 
Seite behaut.

ii 1 2 ” n 3 ” V

V 1 2 ” »  2 ” V

n
1 7 /  »» 

/ 1 8 i  V  ”W 1 / a V

n 1 2 ” i  V  ” » 1  /« 71

n 1 2 ” i  ”r> k n

3° .  12” „ l 1/;
r  3 °  „ 1 2 ” „ 1 ”

Schock Dachschindeln 2 6” lang, 8-4 
dick.
Schock Fassbóden 19 Va Zoll im  Durchm esser.

„ gespaltene Fasstaufeln 3 8 ” lang , 8 -4 ” 
b re it, dick.
Schock Fassreifen 7 8” lang, 3/4”  dick.
Stflck tannene BauholzstSmme Kleinm ass 6 ° lang, 
am obern E nde 7”  dick.
Stflck tannene Sparren  5°  lang , am obern Enda 
4 ” dick und
Stflck kieferne Sparren 7° lang , am obern Ende 
5” dick.

L ieferungslustige werden hievon m it dem verstandigt, 
dass sie h ierauf versiegelte, von Aussen m it dem  W orte 
„ L ieferungsanbot “ bezeichnete O fferte , welche m it dero 
zur S icherstellung des A ntrages erforderlichen zehnper- 
zentigen R eugelde zu versehen s in d , in der k. k. Berg* 
Salinen- und F o rs t - D irections - Kanzlei in W ieliczka bis 
zum 17 ten  A ugust 1 8 5 4  um 12 U hr bei dem H errn  
A m tsregistra tor e inbringen konnen, wo die Lizitations- 
und beziehungsweise L ieferungs-B edingnisse, denen sieb 
je d e r  Offerent genau untcrziehen m u ss, w ihrend den ge- 
w ó h n h ch en  A m tsstu n d en  e in zu seh en  sind.

Von der k. k. Berg-Salinen- und Forst-Direction. 
Wieliczka am 20ten Ju li 1 8 5 4 . ( 7 1 3 . 3)

Obwieszczenie.

dick
dern

CQ
Se~

an-

S obolew sk i K on stan ty , lledaktor odpowiedzialny.

  _____  1/
część ustanowionego szacunku t. j. 140(5 
złp. w monecie srebrnej polskiej lub w ban­
knotach ces. eustryackich lecz według ich 
kur-u do monety srebrnej polskićj w doiu 
licytacyi, rd składania jednik tego vadium 
Ernest Stockmar jako popierający sprze­
daż jest wolny.

3 )  Nabywca zapłaci podatki skarbowe z roku 
ostatniego i koszta sprzedaży, j»kie wyro_ 
kiem ustanowione zostaną na ręce i z* kwi­
tem adwokata sprzedaż popierającego po 
czem dopiero otrzyma dekret dziedzictwa.

4 )  Widerkaufy i summy instytutowe jakie się 
okażą, pozostaną przy nieruchomości z 0- 
bowiązkiem opłacenia procentu po 5°/ 0(j 
daty nabycia, bez względu na cieukończo- 
ną kNssyfikacyą.
)v>'Pł*ty warui ktmi 9gim i 3cim wzmian­
kowane, nabywca potrąci z szacunku, re- 
sztujący z tś  szacunek wypłaci za nakaza-
nabyci'aWem' Z Prccentfm po 6 % °d daty

6 )  N ied op ełn ia jący  k tóregokolw iek  warunku li­
cytacyi, nabyw ca utraci vadium  na korzyść
wierzycieli i dłużników i oprócz tego n o ­
wa licytncya na keszt jego i niebezpieczeń­
stwo, a nigdy na jego korzyść, ogłoszona 
zostanie.

7 )  Chcący zaofiarować J/8 część wyżej nad 
wyciągnięty szacunek, w ciągu tygodnia pi

I n  s e r a  t y .  

REWALENTA ARABSKA

Koni para na keńskim targu  o godzinie l lć j r a n o ,  a  k ro­
wa Jedna o godzinie 9tćJ rano na targu bjrdlęoym zostaną 
w dniu 8 n. m. i r . przez publiczną licytacyą sprzedane za 
gotowe pieniądze.

Kraków dnia 3 sierpnia 1854.
U*®®) P. P a lczew ski, sekw estrstor.

O b w ie s z c z e n ie

P P  B A R R Y  d u  B A R R Y  e t  C .
w  l i o m l y i i i c .

Środek do przyw racania  zdrowia i s i ły  dla chorych każ­
dego wieku i dzieci w ą tły e h , służąc zarazem  jako p rzy - 
jem ne pożywienie, którego sprzedaż w Anglii, Franoyi, P ru ­
sach, Austryi i Rossyi dozwolona i m ioisteryalnemi resk ry p ­
tami zatwierdzona z względu niechybrój swej skuteczności.
1 powodu, że nas liczne dochodzą sk a rg i na uszczerbek 

zdrowia poniesiony z powodu szkodliwego podrabiania na - 
" i W  R «»»len‘y  A rabskićj, ja k ą  się ośm ielają nie­
które handle w YVarszawie i Lwowie sprzedaw ać, anonsu- 
J ł 8 w gazetach i kalendarzaoh, Jakoby główne sk ład y  na-

paczka
po

40 kr. m. k.
Królewsko-Pruskiego obwodowego fizyka

Dra

Ruchomośoi, Jako to : s to larssczyzna. garderoba i inns 
gospodarskie sprzęty, zostaną w daiu 11 sierpnia r  b o 
godzinie 9tćJ rano przez publicsoą lioytacyą sprzedsne 
w K rtw odrzy, w następujących domaoh Nr. 63. 41. 94. i 34.

Kraków dnia 3 sierpnia 1854.
( ł 27 ) p . Palczew ski, *ekwes(rator.

szej Rewalenty Arabskiej posiadali, widzimy aię być zmu­
szeni ostrzedz publicznie, donosząo iż jedyny sk łsd  n . .r ć l  

1 Rewalenty A r a b s k ić j  Jest u naszego e ł ó w n e z o  
ajenta H a r o l a  I l e r i i i n n u  w Krakowie na c f ł a  o .n  
oyą, K n lo itw o  Po-Skio i W . Ks. K rakow skie, ? „ lie ż  ,
ajentów w Czasie" wymienionyoh, a  od niego do sprzeda­
ży upoważnionyoh, na co prosimy uw ażić

k s t s s s . , ' “ •  ™

( ,* - - » )  1.1 L.

O L 1K I E I U U  *  Z I S t Ł
• * - f/- przez swoje obfite części składowe z najwłaściwszych soków zió ł i roślin istniejące, są uznane jako 

w ie lc e  skutecznie działające w słabości katarowej, chrypce, ostrości to krtaniu i  w t a_ 
muleniu; dostać ich można ciągle w Krakowie u p. J .  B a r tl ;  na prowincyi zaś : w Bochni 
U p. N iedzielsk iego, w Czerniowcach u Ign. Schnircha i T . Z a c h a r i a s i e w i c z a , w Cie<t»nnie 
fl E  F . Schródera, w Jarosław iu  u I gn. B ajan , w K o ł o m e i  u S. Wieselberga w - f  a n  

. cucie U A nt. Swobody, we Lwowie u w .  W illm a n n a  w  JJr*emyslu u E,j *  r l  n ~ 
W Rzeszowie u l gn . S ch e ittera , w Stanisławowie  u aptekarza J T h o m a n e k , W Tarnopolu u m  s ' m T ’ 
w Tarnowie u J .  Jo h n a) w Ustrzykach u J. Moczejkii w W adow icach  Schwarza i fleinze ^ . 5 ^

m

_____________    Wadowicach u
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pogoda z chmurami

Zmiana ciepła 
w ciągu dnia

w Drukarni Czasu.

od do

Czapliński Antom ) rządzca drukarni.


